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Wysłannicy PAP donoszą z Praąi

Zmiany kadrowe w kierowniczych 
organach KP Czechosłowacji

Przełożenie terminu XIV zjazdu Partii
Korespondenci PAP z Pragidonoszą: pierwszy dzień wrze 

śnia, który przypadł w niedzielę, stał pod znakiem ważnego 
dla Czechosłowacji wydarzeni a politycznego, jakim było za­
kończenie posiedzenia Plenum KC KPCz. W godzinach po­
rannych, te dzienniki, które się ukazały, przyniosły oficjał" 
ny komunikat, który powiadamiał, że plenum KC KPCz roz 
poczęło swe obrady w sobotę o godzinie 13.00 w sali hisz­
pańskiej na Hradczanach.

procent planowanej produk­
cji, zaś zakłady przemysłu ma

Dokończenie na str. 2

Pierwszy dzwonek — koniec wakacji

666600 uczniów w Poznaniu 
i Wielkopolsce rozpoczęło rok szkolny

Wczoraj rano we wszystkich szkołach kraju zadźwięczały 
dzwonki obwieszczające dzieciom i młodzieży koniec waka­
cji. Zapełniły się gwarem klasy. Młodzież, jeszcze pełna 
wrażeń wakacyjnych, zebrała się w aulach szkolnych i 
świetlicach, aby uroczyście zainaugurować rok szkolny. 
Szczególnie emocjonalnie przeżyli tę chwilę nasi siedmio- 
roczniacy. Był to bowiem ich pierwszy kontakt ze szkołą, 
od tego dnia rozpoczynają się dla nich nowe obowiązki. 
W tym roku w wojewódz- a liczba rozpoczynających nau 

twie poznańskim rozpoczęło kę w pierwszych klasach szkół 
kolejny rok nauki około zawodowych sięga aż 16000 z

Oprócz członków KC KPCz i 
centralnej komisji kontrolnej 
i rewizyjnej w posiedzeniu u- 
czestniczyli także delegaci wy 
brani przez okręgowe komite 
ty KPCz na XIV Zjazd par­
tii. Referat o obecnej sytuacji 
w partii i pilnych aktualnych 
zadaniach KPCz. a następnie 
referat o zmianach kadrowych 
w k" iwniczych organach par 
tii wygłosił pierwszy sekre­
tarz KC KPCz A. Dubczek.

W późnych godzinach popo­
łudniowych radio praskie 
rozpoczęło nadawanie długie

Normalizacja 
sytuacji w Kongo
Po dwudniowych walkach 

sytuacja w Kongo-Brazzaville 
unormowała się na tyle, że od 
działy wojskowe powróciły do 
koszar. Dowództwo armii pró 
buje opanować obecnie sytu­
ację polityczną. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek radio na 
dało komunikat wzywający lu 
dność do powrotu do pracy, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
gT^żą jej poważne konsekwen 
cje.

Nadal nieznany jest los pre­
zydenta Alphonse’a Massemba 
-Debat, który po raz ostatni 
wvstanił w piątek ub. tygod­
nia. (PAP)

NRF nie podpisze 
układu 

o nieproliferacji
Zachodnioniemiecki minister 

spraw zagranicznych oświad­
czył w wywiadzie telewizyj­
nym, że „w obecnej sytuacji” 
NRF nie podpisze układu o nie 
rozpowszechnianiu broni ato­
mowej. Trudno bedzie bo­
wiem znaleźć w Bundestagu 
większość, która ratyfikowała­
by ten układ.

O temperaturze politycznej 
wypowiedzi Brandta świad- 

7vć. może fakt, że „przestrze­
lał on” Związek Radziecki 
orzed „zaatakowaniem Zacho­
du”. (PAP)

go, ponad 45 — minutowego ko 
munikatu o wynikach i decy­
zjach plenum. Do dokumentu 
tego powrócimy jeszcze. Tu­
taj pragniemy jedynie stwier 
dzić, że komunikat ząwiera in 
formację o doniosłych zmia­
nach personalnych, zarówno 
w składzie prezydium KC 
KPCz, jak i sekretariatu. Po­
przednio prezydium KC KPCz 
liczyło 11 członków'. Obecnie 
prezydium liczy 21 członków. 
W skład prezydium weszli A. 
Dubczek, O. Czernik, E. Er- 
ban, V. Bilak, L. Hrdinova. 
V. Simeczek, A. Tiażky, G. Hu 
sak, J. Hetes, V. Kabrna, Z. 
Młynarz, J. Nojbert, B. Szi 
mon. J. Piller, J. Pinkava, 
S. Sadovsky, V. Slavik, J. 
Smrkovsky, L. Svoboda, J. 
Szpaczek i J. Zrak. Wybrano 
również nowy sekretariat KC. 
na czele którego stanął Ale- 
xander Dubczek. Plenum po 
stanowiło przełożyć termin 
XIV nadzwyczajnego Zjazdu 
Partii. Zjazd ten miał się od­
być 9 września: Jest to decy­
zja o doniosłym politycznym 
znaczeniu.

Dzienniki czeskie, które uka 
zały się w niedzielę przyniosły 
garść informacji oceniających 
sytuację gospodarczą. Mówi się 
w nich, że zaopatrzenie ludno­
ści w miastach republiki jest do 
bre, przy czym handel zmniej 
szył zamówienie na pieczywo 
i tłuszcze. Zakłady hutnicze 
kraju osiągają z grubsza 90

Czerwony Krzyż 
zwiększa 

dostawy do Biafry
Międzynarodowy Czerwony 

Krzyż zamierza rozbudować 
„most powietrzny”, z którego 
pomocą dostarcza żywność i le 
karstwa do Biafry. W najbliż­
szym czasie 6 samolotów za- 
cznie kursować dniem i nocą 
między hiszpańską wyspą Fer 
nando Po, gdzie zgromadzono 
3.500 ton rozmaitych artyku­
łów, a lotniskami w secesyjnej 
prowincji Nigerii.

Przedstawiciel MCK powie­
dział, iż rząd Nigerii zna te 
plany i pomaga w ich realiza­
cji. (PAP)

Przed uroczystością rozpoczęcia kolejnego roku nauki w poznań­
skiej Szkole Podstawowej nr 5 przy ul. Traugutta.

Fot. — K. Przychodzki

660000 uczniów. Do klas pier­
wszych szkół podstawowych 
przyjęto 45000 dzieci, w tym w 
samym Poznaniu 11000. Do 
nauki w I klasach liceów ogól 
nokształcących przystąpiło w 
tym roku prawie 10800 ucz­
niów w całym województwie, 
w Poznaniu 2800. Technika 
przyjęły 4600 pierwszorocznia 
ków, w tym w Poznaniu 2300

Uroczyste promocje w szkołach 
oficerskich Wojska Polskiego

1 września w 29 rocznicę napaści hitlerowskiej, na Pol­
skę — we wszystkich oficerskich szkołach zawodowych Lu- 
dowego Wojska Polskiego odbyły się uroczyste promocje 
absolwentów.
Podniosłe chwile przeżyli 

w niedzielę tegoroczni absol­
wenci Wyższej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar 
nieckiego. Pięcioletni wysiłek 
został zakończony sukcesem. 
Ich promocja otrzymała spec-

Mężczyźni 109 ? 91

KohiPh 46:64

Remisowy wynik
Polska Anglia
Na stadionie ‘ White City w 

Londynie zakończone zostały 
międzypaństwowe spotkania 
lekkoatletyczne kobiet i mę­
żczyzn Polska — Wielka Bry­
tania. W meczu mężczyzn Po­
lacy odnieśli piękny sukces 
109:91. Spotkanie kobiet zakoń 
czyło się zwycięstwem zawo­
dniczek brytyjskich 64:46. Cie 
kawę, że w łącznej punktacji 
obydwu tvch meczów jest re­
mis 155:155. (t)

oprawę. Zbiejalnie uroczystą

Fou — K. Przychodzki

ga się bowiem z nadchodzą­
cymi 25 rocznicą powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
i 50 rocznicą Powstania Wiel­
kopolskiego.
, Przed pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich w Poz­
naniu już od rana gromadziły 
się rodziny promowanych, po­
tem stanęły poczty sztandaro­
we ZBoWiD, Powstańców 
Wielkopolskich. Związku In­
walidów Wojennych. W rów­
nych szeregach stanęli podcho 
rążowie. Punktualnie o godz. 
10 rozpoczęła się uroczystość, 
na którą przybyli przedstawi­
ciele władz partyjnych i rad
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tego na Poznań przypada 4400 
uczniów.

Rozpoczęło też pracę w szko 
łach 1500 nowych młodych 
nauczycieli, z tego 300 w szko­
łach podstawowych.

Wojewódzkie uroczystości 
otwarcia roku szkolnego 
1968/69 odbyły się wczoraj na 
boisku międzyszkolnym w 
OSTRZESZOWIE. Prócz przed 
stawicieli władz powiatowych 
ł miejskich oraz Kuratorium 
OS w inauguracji uczestniczył 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
— J. WOJTASZEK.

W ramach wczorajszych u- 
roezystości otwarto także w 
Ostrzeszowie przedszkole, któ 
remu nadano imię M. Konop­
nickiej.

Ogólnomiejska uroczystość 
inauguracyjna dla Poznania 
została zorganizowana W LI­
CEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CYM NR 2 im. II. Modrzejew 
skiej przy ul. Matejki. Przyby 
łych tutaj licznych gości i wi­
ceprzewodniczącą Prezydium 
RN Poznania W. KLAWITER, 
przewodniczącym Prezydium 
DRN Grunwald W. GŁOWIŃ-
SKIM, wicekuratorem J.
BARTKOWIAKIEM na czele 
powitał dyr. A. CIEMNO- 
CZOŁOWSKI. W swym inau­
guracyjnym wystąpieniu ży­
czył on 850 uczniom powodze­
nia i pomyślnych wyników w 
nauce. W tym roku do Lice­
um nr 2 przyjęto 250 pierwszo 
klasistów.

Ośrodek Katolicki w DRW 
legł w gruzach pod bombami USA

Wśród rannych - biskupi i liczni księża

Jak donosi stały korespondent PAP, Ryszard Rymaszew­
ski z Hanoi, w południowej części DRW bez przerwy 
trwają krwawe i bezwzględne ataki lotnictwa amerykań­
skiego. Bomby spadają w dalszym ciągu o każdej porze 
dnia i nocy jednako niszcząc domy, szkoły lub szpitale.
W wyniku eksplozji giną 

także księża przy ołtarzach i 
wierni. Dnia 21 lipca zginęło 
np. w Xa Doai 6 osób a 42 od 
niosły rany. Xa Doai jest bi­
skupstwem w prowincji Nghe 
An, 13 km od stolicy prowincji 
Vinh, która już dawno obróci­
ła się w gruzy. Biskupstwo 
składało się z 31 budowli m. 
in. z pięknej mającej ponad 
100 lat katedry — siedziby epi 
skopatu oraz pomieszczeń semi 
naryjnych.

Ten ogromny ośrodek kato­
licki już nie istnieje. Prze­
kształcił się on w usypisko gru 
zów wraz z kilkoma tysiącami 
biblii i brewiarzy, setkami cen

nych krzyży i figur świętych, 
zabytkowymi organami oraz 
obrazami Marii Panny. Zburzo 
nych zostało także 70 domów 
w tej miejscowości.

Wśród rannych znajdował się 
m. in. 78-letni biskup Jan Bapty­
sta Tran Huu Duci i jego 77-letni 
zastępca, Paweł Nguyen Dinh 
Nhien który był już ranny pod­
czas wcześniejszego ataku na Xa 
Doai, 17 maja br. katecheta Pero 
Tran Van Vinh stracił nogę pod­
czas eksplozji bomby a drugi 
ksiądz Nguyen Van Tuong zmarł 
w drodze do szpitala.

Pomimo, że w tym rejonie nie 
ma żadnych obiektów militarnych 
lotnictwo amerykańskie przepro­
wadza systematyczne rajdy na Na 
Doai. Pierwsze naloty nastąpiły 
5 maja 1966 r. (PAP)

W uroczystości, której część 
artystyczną wypełnił koncert 
orkiestry kameralnej Filhar­
monii Poznańskiej, brała tak­
że udział grupa uczestników 
Pociągu Przyjaźni, który w mi 
nioną sobotę przybył do Poz­
nania z ZSRR.

Centralna inauguracja 
nowego roku nauczania

Pierwszy dzwonek zgroma­
dził w salach i aulach szkol­
nych w całym kraju ponad 8 
min uczniów, którzy kształcić 
się będą we wszystkich ty­
pach szkół poczynając od kla­
sy pierwszej do ostatniej ma 
turalnej. W wielu miejscowo­
ściach w dniu inauguracji ro­
ku przekazano do użytku mło 
dzieży nowe budynki szkolne 
i internaty.

Centralna uroczystość otwar 
cia nowego roku z udziałem 
ministra oświaty i szkolnic­
twa wyższego prof. Henryka 
Jabłońskiego odbyła się w ze­
spole szkół zawodowych im. 
Bolesławą Chrobrego w Kosza 
linie. (PAP)

Partia demokratyczna 
w USA przeżywa kryzys
Zjazd partii demokratycznej 

w Chicago ujawnił jej głęboki 
rozłam na tle najważniejszych 
zagadnień polityki zagranicz­
nej USA, a przede wszystkim 
wojny w Wietnamie — oświad 
czył wczoraj przed kamerami 
telewizyjnymi N.B.C. kandy­
dat na senatora z ramienia 
partii demokratycznej ze sta­
nu Nowy Jork Paul O’Dwyler. 
Powiedział on, że komisja man 
datowa zjazdu nie podjęła ża­
dnych kroków w kierunku 
sprawiedliwej reprezentacji 
różnych grup demokratów na 
zjeździe, a władze Chicago za­
broniły demonstracji stronni­
ków pokoju i okrutnie rozpra­
wiły się z jej uczestnikami. W 
wyniku tego, próby stronni­
ków McCarthy’ego włączenia 
do programu demokratów żą­
dania rewizji polityki zagrani 
cznej rządu, nie dały wyni­
ków, a leaderzy partii demo­
kratycznej narzucili zjazdowi 
swój własny program, igno­
rując wolę licznych amery­
kańskich wyborców — powie­
dział O’Dwyler. (PAP)

Dodatkowe egzaminy 
na wyższe studia

Ministerstwo Oświaty i Szkolnie 
twa Wyższego postanowiło zorga­
nizować dodatkowe egzaminy 
wstępne na kilka kierunków’ w 
Wyższych Szkołach Pedagogicz­
nych oraz w Uniwersytecie Ślą­
skim, w związku z niewypełnie­
niem limitu przyjęć na I rok stu­
diów w tych uczelniach.

Uniwersytet Śląski dysponuje 
jeszcze pewną liczbą miejsc na 
chemii, fizyce oraz wychowaniu 
technicznym. Kandydaci mogą 
składać podania w uczelni do 8 
września; egzaminy wstępne dla 
kandydatów na chemię i fizykę 
odbędą się w dniach 12—17 wrześ­
nia, a na wychowanie techniczne 
— od 20 do 24. 9. br.

WSP w Gdańsku prowadzi do­
datkową rekrutację na chemię, 
WSP w Krakowie — na matematy 
kę, wychowanie techniczne i kie­
runki ogólnozawodowe (elektrycz­
ny i mechaniczny), WSP w’ Opo­
lu — na fizykę, chemię i kierun­
ki ogólnozawodowe, a WSP w 
Rzeszowie na matematykę, fizykę 
i wychowanie techniczne. Matu­
rzyści pragnący studiować na jed 
nym z wymienionych kierunków 
WSP, mogą składać podania w u- 
czelniach do 10 września br. Egza 
miny wstępne w uczelni gdań­
skiej odbędą się w dniach — 20 — 
25. 9. w WSP w Krakowie od 15 
do 20. 9., w WSP w Opolu od 19 
do 21.9., a w WSP w Rzeszowie 
od 23 do 26. 9. br.

Do. egzaminów tych mogą przy­
stąpić osoby, które w tym roku 
nie ubiegały się o przyjęcie na 
wyższe studia. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, w 

rejonach centralnych i wschod­
nich miejscami przejściowo duże 
i przelotne opady ze skłonnością 
do burz. Temperatura maksymal­
na od 20 st. na Wybrzeżu, do 22 i 
24 na pozostałym obszarze. Wiatry 
przeważnie słabe z kierunków 
zmiennych.



Wydarzenia w Czechosłowacji
Dokończenie ze str. 1 

szynowego — 65 do 85 pro­
cent. ,

Generalny dyrektor Zagłę­
bia Ostrawsko-Karwińskiego, 
Jaromir Matuszek, stwierdził, 
że kopalnie podległe jego ge­
stii osiągają 97 procent nor­
my. Również niemal normal­
nie pracują zakłady kombina 
tu „Skoda”.

Duże znaczenie dla stworze 
nia w pełni normalnych wa­
runków pracy w przemyśle i 
całej gospodarce CSRS będzie 
miała postawa związków za­
wodowych. Jak już donosili­
śmy, w ostatnich dniach odby 
wało się plenum tamtejszego 
CRZZ. W nocy z soboty na nie 
dzielę plenum CRZZ zakończy 
ło swoje obrady. Dokumenty 
tego plenum zawierają wezwa 
nia do nadrobienia strat spo­
wodowanych ostatnimi wyda­
rzeniami i przestojami w pra­
cy. Jednakże zawierają one 
także deklaracje będące wyra 
zem niezrozumienia podłoża 
politycznego ostatnich wypad 
ków i dezorientacji politycz­
nej.

Wypadki sierpniowe spra­
wiły, że niektóre zaplanowa­
ne międzynarodowe imprezy 
zostały przesunięte na inne 
terminy. Tak na przykład, ju 
bileuszowe X Międzynarodowe 
Targi w Brnie rozpoczną się 
w tym roku o tydzień później 
aniżeli ustalono poprzednio 
a więc 15 września i trwać bę 
dą do 24 września. W Brnie 
znajduje się już ponad 50 pro 
cent eksponatów i jak dotąd, 
żadna ze zgłoszonych firm 
państwowych ani prywatnych 
nie odwołała swego udziału.

Wygląd ulic miast czeskich mentować tę informację, jako 
i słowackich w niedzielę 1 > bezpodstawną i fałszywą. Te- 
września świadczył o utrzymu go typu pogłoski — to jeden 
jącej się tendencji do uspoko z fragmentów ofensywy pro- 
jenia nastrojów, jakkolwiek pagandowej, mającej na celu
niedziela z natury rzeczy nie uniemożliwienie normalizacji 
jest miarodajna dla przepro- ' stosunków w CSRS. (PAP)
wadzenia tego typu ocen. Gló 
wnym źródłem informacji w 
dalszym ciągu są rozgłośnie 
radiowe, podające urzędowe 
komunikaty, w zasadzie bez 
komentarzy, muzykę oraz au 
dycje literackie, w których się 
ga się chętnie do klasyków. 
Zdarzyły się jednak i w tę nie 
dzielę fakty, które świadczą 
o trwającym napięciu i działał 
ności sił antysocjalistycznych.

Trwają demonstracje 
studentów w Meksyku
W Meksyku od miesiąca 

trwają demonstracje studen­
tów. Ostatnio sytuacja w mie­
ście stała się bardzo napięta. 
Młodzież popierają robotnicy. 
Demonstranci wyrażają nieza­
dowolenie z sytuacji panują­
cej w kraju, protestują prze­
ciwko brutalnym ekscesom po 
licji wobec studentów.

W niedzielę, kiedy prezy­
dent Diaz Ordaz udawał się ze 
swej siedziby do parlamentu, 
aby wygłosić tam doroczne o- 
rędzie o stanie państwa, pod­
jęto specjalne kroki w celu za 
pobieżenia rozruchom. Samo­
chód prezydenta przejechał 
pod silną eskortą policji. Gru­
py sił bezpieczeństwa patrolo­
wały miasto.

Przemawiając w parlamen­
cie prezydent ostrzegł, że w ra 
zie potrzeby podjęte zostaną 
energiczne kroki w celu stłu­
mienia rozruchów. (PAP)

„Koziołki** płacą
1, 18, 21, 31, 34 dod. 3.

W 590 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 1 września br. 
wpłynęło 259.613 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 428.361,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
i II stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 4 
kwota przeznaczona na wygrane 
II stopnia została rozdzielona na 
wygrane niższych stopni. Zakumu 
lowana kwota przeznaczona w 
myśl § 25 ust. 1 na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno 
si obecnie 477.884,—zł.

Stwierdzono; 44 „czwórek” po 
2.655,—zł; 143 „trójek premiowa­
nych” po 151,—zł, 1521 „trójek” po 
51,—zł, 2004 „dwójek premiowa­
nych” po 25,—zł; 19108 „dwójek” 
po 5,—zł.

Losowanie 591 gry odbędzie się 
— dniu 8 września br. w KępnieW 
na Rynku o godz. 12.

K6933

Toto-Lotek
15, 25, 28, 32, 34, 42 dod. 47
IIIIKlIllllimitlllimilllll

Dtlsle|sz3 serwis Informoeyjm 
opracował: lenn Walasek.

* GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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W pobliżu gmachu Agencji 
CTK, w niedzielę rano, eksplo 
dowala bomba nie pociągając 
za sobą ofiar w ludziach. Wy­
buch spowodował jednak pe­
wne straty materialne. Jak do 
noszą z Bratysławy, do grupy 
oficerów radzieckich z przeje­
żdżającego auta oddano sie­
dem strzałów. Na szczęście 
również i w tym wypadku nie 
padły ofiary. Wszystko to je­
dnak składa się na bardzo 
skomplikowany obraz sytuacji 
wewnętrznej Czechosłowacji, 
którą nurtują sprzeczne ten­
dencje.

Sytuację naszego południo­
wego sąsiada komplikuje na­
cisk dywersyjnych ośrodków 
imperialistycznych, usiłują­
cych przy użyciu wszystkich 
dostępnych środków zakłócić 
normowanie się życia publicz 
nego i szerzyć niepokój wśród 
społeczeństwa Czechosłowacji. 
W dniu 1 września rzecznik 
prasowy rządu CSRS ogłosił 
bardzo znamienne dementi, 
ilustrujące metody niektó­
rych wrogich ośrodków propa 
gandowych. Rzecznik praso­
wy stwierdził, że 30 sierpnia 
rozgłośnie BBC opublikowały 
wiadomość, jakoby premier 
Czernik w czasie jednej z kon 
ferencji oświadczył, że „nikt 
nie może być pewien swojego 
bezpieczeństwa osobistego, 
bez względu na to czy jest 
członkiem rządu, czy też sze­
regowym członkiem KPCz”, i 
że oświadczenie to premier, 
zakończył wypowiedzeniem 
apelu, by „najbardziej warto­
ściowi ludzie opuścili republi 
kę, ponieważ grozi im niebez­
pieczeństwo”. Rzecznik rządu- 
został upoważniony, by zde-

Prasa zachodnioniemiecka 
instruuje siły reakcji w CSRS

W radio, telewizji oraz w prasie NRF i zachodniober- 
lińskiej pojawiły się nowe tony, wywołane przekonaniem, 
iż dotychczasowe próby bońskie inspirowania akcji grup 
kontrrewolucyjnych w Czechosłowacji niewiele przyniosą 
korzyści ich inspiratorom, a tylko skompromitują dywersan 
tów, izolując ich ostatecznie od społeczeństwa — informuje 
korespondent PAP, red. J. Wańkowicz.
Radio, telewizja i prasa za- 

chodnioniemiecka nawołują 
obecnie kontrrewolucjonistów 
w Czechosłowacji 
cia nowych form 
nia, polegających 
nej i tymczasowej 

do przyję- 
postępowa- 
na „pozor- 
współpracy

z komunistami” — jak sfor­
mułował to komentator za-
chodnioniemiecki w audycji 
nadanej w niedzielę w progra 
mie pierwszym telewizji NRF.

W szczególności dzienniki, 
należące do koncernu praso­
wego Axela Springera, które 
nabyły już bogatego doświad­
czenia w działalności dywer­
syjnej przeciwko NRD, przy­
stąpiły do akcji instruowania 
kontrrewolucjonistów w CSRS, 
co mają czynić dalej. „Welt 
am Sonntag” nawołuje, aby 
siły kontrrewolucyjne unikały 
obecnie zdemaskowania i po­
dejmowały krecią działalność 
zmierzającą do „obejścia ukła 
dów moskiewskich wszędzie 
gdzie jest to tylko możliwe”. 
Prawie identyczne sformułowa 
nie zawarte jest w artykule
zachodnioniemieckiej ,Bild
Zeitung”, która wzywa jedno­
cześnie kontrrewolucjonis­
tów w Czechosłowacji, aby 
„przeczekali okres najwyższe- 
go napięcia zmobilizowali
swe siły do dalszych akcji w 
okresie późniejszym”. Ta sa­
ma gazeta pisze, że akcje 
kontrrewolucjonistów będą 
skuteczne dopiero wówczas, 
gdy w Czechosłowacji „nastą­
pi względna stabilizacja sto­
sunków”.

Organ wielkiego przemysłu 
NRF „Handelsblatt” zaleca, 
aby siły kontrrewolucyjne w 
CSRS „zachowały narazie spo 
kój i zajęły stanowisko wy-

Międzynarodowy kongres 
federacji anarchistycznych

W Carrhrze (Toskania) odby 
wa się obecnie międzynarodo­
wy kongres federacji anarchi­
stycznych. Przy okazji w spbo 
tę doszło w mieście do zamie­
szek, lecz spokój został przy-, 
wrócony i w niedzielę rano 
anarchiści wznowili obrady 
przy drzwiach zamkniętych.

PAP

Polska delegacja 
na konferencji ONZ

W .niedzielę wyjechała do 
Stanów Zjednoczonych delega 
cja polska z wicemin. zdrowia 
i opieki społecznej — doc. dr 
Janem Rutkiewiczem na I mię 
dzynarodową konferencję mi­
nistrów do spraw opieki spo­
łecznej.

W konferencji, zorganizowa 
nej przez departament rozwo­
ju spraw socjalnych ONZ, któ 
ra obradować będzie w No­
wym Jorku w dniach 3—12 
września br„ weźmie udział 
ok. 500 oficjalnych przedstawi 

specjalistów z 80cieli
państw oraz licznych organiza 
cji międzynarodowych.

W czasie spotkania przedy­
skutowane zostaną problemy 
dotyczące nowocześnie pojętej 
roli opieki socjalnej w rozwo­
ju ekonomicznym państw, jak 
też współpracy i pomocy w tej 
dziedzinie krajom słabo rozwi 
niętym.

L

Nie będzie wyborów 
w Grecji

W sobotę otwarte zostały w 
Salonikach Targi Międzyna­
rodowe. W uroczystości otwar­
cia wzięli udział szef junty 
wojskowej Jeorjos Papadopu- 
los, wicepremier Stylianos «Pa 
takos oraz kilku ministrów. 
Bezpośrednio po przybyciu Pa 
padopulosa do Salonik policja 
aresztowała 70 osób.

W czasie pobytu w Saloni­
kach przywódca „czarnych puł 
kowników” ateńskich poinfor­
mował, że referendum konsty 
tucyjne odbędzie się zgodnie z 
planem 29 września br., lecz 
po jego przeprowadzeniu nie 
odbędą się wybory powszech­
ne, jak zapowiadano uprzed­
nio. Stwierdził on, że demokra 
cja parlamentarna nawet gdy 
by rząd posiadał większość w 
parlamencie przeszkadzałaby 
„realizacji celów” junty. (PAP) 

czekujące do momentu wyco­
fania z kraju większej części 
obcych wojsk”.

Cytowane gazety spekulują 
przy tym na faktycznych i 
zmyślonych wypowiedziach
poszczególnych polityków cze 
chosłowackich, które mogą 
być interpretowane 
raz tylko pozornej 
przez nich układu 
w Moskwie między
Czechosłowacją. (PAR)

jako wy- 
akceptacji 
zawartego

ZSRR a

Pierwsi turyści z CSRS 
na Podhalu

Pierwszy dzień września 
upłynął na Podhalu w stru­
gach deszczu. Pomimo to pa­
nował tu duży ruch turystycz­
ny. Do Zakopanego zawitali 
nowi goście, w tym turyści za­
graniczni z Anglii, Francji i 
NRD. Po raz pierwszy od wy­
darzeń w Czechosłowacji, do 
Nowego Targu przyjechały au 
tokary z turystami CSRS.

Do Zakopanego przybyli 
również nasi turyści, którzy 
wracali samochodami z Włoch 
i Jugosławii przez Czechosło­
wację. (PAP)

W ostatnim okresie w zachodnio 
niemieckiej prasie, obliczo­
nej na stosunkowo wąskie 

kręgi fachowych odbiorców, za­
częły się pojawiać artykuły o cze 
skim uranie. Autorzy publikacji 
rozpisujący się o zasobach złóż 
rud uranowych w Czechosłowacji, 
zazwyczaj kończyli swe wywody 
tajonym ubolewaniem, że NRF nie 
posiada podobnych bogactw. W 
tym właśnie duchu ukazał się ar 
tykuł zamieszczony w biuletynie 
„Środkowoeuropejskie źródła i do 
kumenty” rozprowadzanym wśród 
wielkich _ zachodnioniemieckich 
przedsiębiorców. Czytamy tam m. 
in.: „Należy pamiętać, że najwięk 
sze zasoby rud uranowych, które 
zostały dotąd odkryte w Europie 
— znajdują się w Sudetach”.

Ale wielki zachodnioniemiecki 
kapitał nie tylko pamięta o tym, 
czyni on także wysiłki aby dostać 
w swe ręce czeski uran. Stworze­
nie własnej bazy uranowej od 
dawna już stało się namiętnym 
marzeniem wojenno-ekonomicznej 
polityki Bonn. Na przykład dob­
rze znany jeęt fakt, że koncern 
Flicka włada jacy złożanji rud 1 u- 
ranowych w Fichtelgebirge, w o- 
statnich latach prowadzi intensyw 
ne poszukiwania złóż uranowych 
w okręgu Tirschenreu — graniczą 
cym z Czechosłowacją. Jak stwier

Katastrofalne trzęsienie ziemi]

Matka z dzieckiem, której dom 
został doszczętnie zniszczony w 

czasie katastrofy.
CAF — AP — telefoto

Tragiczne trzesięnie ziemi, 
które w ostatnich 24 godzi­
nach nawiedziło w Iranie o- 
kręg Chorasan, przybrało kata 
strofalne rozmiary.

Pierwsze doniesienia wska­
zywały, że liczba śmiertel­
nych ofiar wynosi około 800, 
jednakże, jak wskazywano w 
poniedziałek rano w Tehera­
nie, w katastrofie zginęło zna 
cznie więcej osób.

Według relacji świadków, 
którzy przybyli w poniedzia­
łek do Teheranu, po przelocie 
helikopterem nad dotknię­
tym trzęsieniem ziemi rejo­
nem Chorasan, liczba ofiar 
dwóch wstrząsów podziem­
nych w sobotę i niedzielę wy 
nosi 15.000, a być może nawet 
20.000. Co chwila bowiem, w 
różnych zakątkach odległych 
dolin, odciętych od głównych 
szlaków, odkrywa się grupy 
całkowicie zniszczonych do­
mów. Oczekuje się więc — pi 
sze Agencja France Presse — 
że w najbliższych godzinach 
bilans tragicznej katastrofy 
wzrośnie jeszcze bardziej.

W poniedziałek w południe 
rozpoczął się w Iranie „naro­
dowy dzień żałoby i modłów 
publicznych” dla uczczenia pa 
mięci tysięcy ofiar katastrofy. 
Radiostacje irańskie przerwa­
ły emisje muzyki lekkiej i 
przekazują wyłącznie informa 
cje oraz transmisje o chara­
kterze religijnym. Cesarzowa 
Iranu, która w poniedziałek 
wieczorem miała inauguro­
wać „festiwal sztuki” w Szi- 
raz-Persepolis, anulowała swą 
podróż. Koncert inauguracyj­
ny festiwalu został odwołany. 
Wszystkie dochody z koncertu 
który przeniesiono na wtorek 
został przeznaczony dla ofiar 
trzęsienia ziemi.

Cesarz Iranu otrzymał li­
czne telegramy kondolencyj­
ne ze strony różnych szefów 
państw i monarchów. (PAP)

Amatorzy czeskiego uranu
<lza pismo „Handelsblatt”, do­
tychczasowe wiercenia nie dały re 
zultatów i dobranie się z tej stro 
ny do czeskiego uranu nie dało 
skutków. Nie pomogła technika — 
przywołano na pomoc politykę. 
W roku ubiegłym z inicjatywy hy 
łego heinleinowca, stojącego obe­
cnie na czele ziomkostwa „Niem­
ców sudeckich” — Frantza 
Boehma stworzono specjalny fun 
dusz „społecznej pomocy Sude­
tom”. Określając zadania funda­
cji Boehm oświadczył, że sprawa 
dotyczy nadzwyczajnych środ­
ków finansowych dla realizacji 
przedsięwzięć mających na celu 
walkę o przywrócenie zagrabio­
nych Sudetów. To co było możli­
we do osiągnięcia 30 lat temu mu 
si być osiągalne i dzisiaj” — 
stwierdził Boehm.

Urząd tej fundacji wyraźnie 
zaktywizował swą wywrotową 
działalność przeciwko Czecho­
słowacji, podobnie jak miało "'to 
miejsce przed zajęciem Sudetów 
za czasów hitlerowskich Niemiec.

Z materiałów procesu norymber 
skiego dobrze wiadomo, że faszy-

Mil

„Żuk" obok „Morrisa" i „Hondy" 
na rynkach światowych

„Żuk” — samochód dostaw­
czy lubelskiej FSC — znany 
jest na szosach kilkunastu kra 
jów. Z 66 tys. pojazdów tego 
typu zbudowanych dotychczas 
w Lublinie 15 tys. wyeksporto 
wano do krajów europejskich 
i do Egiptu, Turcji, Pakistanu, 
Kolumbii. Ostatnio na listę 
klientów wpisał się Związek 
Radziecki. Roczna wartość fab 
rycznego eksportu zwiększona 
została 2,5-krotnie w ciągu 
siedmiu lat. Od roku 1960 za 
eksport samochodów i podze­
społów fabryka zainkasowała 
okrągłą sumę 100 milionów 
złotych dewizowych.

Po ostatnich zmianach kon­
strukcyjnych „Żuk” skutecz­
nie konkuruje w swojej klasie 
z pojazdami firm tak renomo­
wanych jak angielski „Morris” 
i japońska „Honda” czy „Jo- 
koto”, czego dowodem kontrak 
ty zawarte przez lubelską wy­
twórnię w bezpośredniej kon­
frontacji, na międzynarodo­
wych targach oraz wyniki te­
stów porównawczych przepro 
wadzonych za granicą.

Lubelska wytwórnia znala­
zła trwałe miejsce na rynku 
międzynarodowej kooperacji 
przemysłów samochodowych 
— dostarcza odlewy, odkuwki. 
kabiny, elementy nadwozia i 
zawieszenia do pojazdów pro­
dukowanych w Jugosławii, 
NRD, CSRS, Bułgarii, na Wę-

Sesja Rady
Ligi Arabskiej

56 sesja Rady Ligi Arabskiej 
kontynuuje obrady w Kairze. W 
sesji bierze udział 9 ministrów 
spraw zagranicznych i 5 przedsta 
wicieli rządów państw arabskich. 
Obrady toczą się przy drzwiach 
zamkniętych.

Rada Ligi Arabskiej — jak in­
formuje gazeta „Al Ahram” — roz 
poczęła prace.od omówienia kry­
zysu bliskowschodniego. Zabiera­
jący głos w dyskusji szczególną 
uwagę poświęcają misji specjalne 
go wysłannika ONZ na Bliskim 
Wschodzie, Gunnara Jarringa, sy­
tuacji wzdłuż linii przerwania 
ognia między Izraelem a Jorda­
nią, roli ruchu partyzantów na o- 
kupowanych terytoriach arab­
skich i ocenie sytuacji'w świecie 
arabskim. (PAP) 

stowski ruch Heinleina na rzecz 
„powrotu Sudetów do imperium” 
był finansowany przez koncerny 
i wielkie banki niemieckie.

Jak można wnosić z enuncjacji 
prasowych, głównym łącznikiem 
między wielkim zachodnioniemie- 
ckim kapitałem i odwetowcami z 
„ziomkostw” jest Willi Gutsmuth, 
były sturmbannfuerer SS i dyrek 
tor „Sudetenlaendische Bergbau 
A. G.”, zajmującej się za czasów 
Hitlera przemysłem górniczym w 
okupowanej Czechosłowacji. Cha­
rakterystyczne jest, że najhojniej 
szym ofiarodawcą na. rzecz „milio 
nowego 1 funduszu” jest właśnie 
koncern Flicka i koncern Degussa. 
Ten ostatni jest całkowicie powią 
zany z przemysłem atomowym 
NRF.

Przedstawiciele monopoli atomo 
wych nie przypadkowo więc wy­
rażają swoje najwyższe zaniepoko 
jenie obrotem sprawy w czecho- 
słowackirp kryzysie po 21 sierpnia. 
Nic w tym dziwnego: rudy ura­
nowe dla tych którzy rwą się dp 
bomby atąmowej pozostaną nadal 
niedostępne. (Interpress)

W poniedziałek, w 25 roczni 
cę bohaterskiej śmierci Janka 
Krasickiego — organizatora i 
przywódcy Związku Wałki 
Młodych delegacje ZMS i 
ZMW złożyły na jego grobie 
na Cmentarzu Powązkowskim 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Byli działacze Związku Wal 
ki Młodych i Związku Młodzie 
ży Polskiej oraz przedstawicie 
li młodzieży robotniczej z za­
kładów pracy stolicy i woj. 
warszawskiego, oddali hołd pa 
mięci Janka Krasickiego przy 
tablicy pamiątkowej na ulicy 
Jasnej w Warszawie, gdzie 
„Kazik” zginął od kul gestapo.

PAP

Referendum na temat 
udziału Danii w NATO?

Jak informuje dziennik „Po 
litiken” kierownictwo duń­
skiej Socjalistycznej Partii Lu 
dowej (SF) wystąpiło z żąda­
niem rozpisania powszechne­
go referendum, w celu ustale­
nia czy Dania powinna ucze­
stniczyć w NATO po 1969 ro­
ku. (PAP) 

grzech. Obecnie FSC uczestni­
czy w budowie „Fiata 125 P” i 
realizuje inwestycje, które u- 
czynią tę wytwórnię głównym 
producentem kół samochodo­
wych i ciągnikowych.

(AR—WEZ)

Uroczyste promocje
Dokończenie ze str. 1 

narodowych, dowódcy jednos­
tek wojskowych i zaproszeni 
goście.

Po odczytaniu przez Komen 
danta Szkoły płk. H. Kudłę 
uchwały Rady Państwa o na­
daniu pierwszych stopni ofi­
cerskich — wiceminister Obro 
ny Narodowej gen. dyw. J. 
Urbanowicz dokonał aktu pro 
mocyjnego. Następnie generał 
wygłosił do absolwentów prze 
mówienie. W imieniu społe­
czeństwa i władz życzenia pro 
mowanym złożył sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Cze 
sław Kończal. Uroczystość za­
kończono defiladą, (jk)

*
Tradycyjnie już obchodzonym 

przez wszystkich mieszkań­
ców grodu Staszica wydarze­
niem jest promocja w pilskiej 
Wyższej Oficerskiej Szkole Sa 
mochodowej im. Al. Waszkie­
wicza. Właśnie w minioną 
niedzielę mieszkańcy Piły wy­
brali się gremialnie na plac 
Staszica, gdzie tegoroczni ab­
solwenci WOSS otrzymali ofi­
cerskie gwiazdki.

W gronie zaproszonych gości 
znaleźli się: Główny Inspek­
tor Planowania i Techniki — 
generał brygady Zbigniew No 
wak, I sekretarz KP PZPR — 
Piła-Trzcianka — Marian Cy­
bulski, przewodniczący władz 
miejskich — Stanisław Macie 
jewski, delegacja północnej 
grupy wojsk Armii Radziec­
kiej, oraz dowództwo WOSS z 
komendantem szkoły — płk. 
dypl. Janem Zielińskim.

Jako pierwszy promocję z 
rąk generała Nowaka otrzy­
mał prymus szkoły — ppor. 
Alojzy Grajczyk. Z okazji pro 
mocji odczytano specjalny roz 
kaz Ministra Obrony Narodo­
wej, mówiący o zadaniach ofi­
cerów Wojska Polskiego,' roli 
armii w życiu narodu. Okolicz 
nościowe przemówienia wygło 
sili: gen. bryg. Z. Nowak oraz 
I sekretarz KP — M. Cybul­
ski, Ten ostatni ustosunkował 
się do poważnej roli jaką od­
grywa w Pile szkoła oficerska, 
serdecznych niciach przyjaźni 
jakie zawiązują się między jej 
słuchaczami, a obywatelami 
miasta. Życzył też absolwen- 
tom wielu sukcesów w pracy 
wychowawczej., Po uroczystoś 
ciach promocyjnych zaprosze­
ni goście udali się na ul. Byd­
goską, gdzie został oddany no 
wy most przez Gwdę,' które­
go głównym wykonawcą było 
Płockie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Mostowych. Po symbolicz­
nym przecięciu wstęgi przez 
I sekretarza KP — M. Cybul­
skiego, odbył się przemarsz 
oddziału nowo promowanych, 
oraz kompanii honorowych z 
pocztami sztandarowymi.
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Pełne poparcie 

dla polityki partii
Pod powyższym tytułem 

„Trybuna Ludu” (nr 240, 
wyd, C) informuje o ty­

siącach listów kierowanych 
PZPR i i sekretarza 

KC Władysława Gomułki 
przez szeregowych członków 
partii, obywateli bezpartyj­
nych, byłych partyzantów i żoł 
nierzy oraz o rezolucjach orga 
nizacji partyjnych, załóg fa­
brycznych, instytucji i orga- 
n zacji społecznych. Ich auto­
rzy informują o swoim popar­
ciu dla polityki PZPR i rządu 
PRL w kwestii czechosłowac­
kiej. Gazeta drukuje m. in. 
listy, jakie nadeszły od Wiel­
kopolan.

„Jestem szeregowym członkiem 
partii — napisał tow. Bohdan W. 
Czerniak z Poznania — i w pełni 
popieram stanowisko KC PZPR 
oraz rządu PRL w sprawie Cze­
chosłowacji. Uważam, że siły pra 
wicowe CSRS zaczęły zagrażać 
wszystkim państwom socjalistycz 
nynt”.

„Rozwój sytuacji politycznej w 
Czrchos,owacji napawał mnie 
głębokim uczuciem zaniepokoje-

Wbrew interesom 
socjalizmu i pokoju
To samo wydanie „Trybu­

ny Ludu ’ przynosi arty 
kuł na temat wrogiej 

kampanii Jugosławii wooec 
akcji podjętej przez pięć 
państw socjalistycznych w 
obronie socjalistycznej Cze­
chosłowacji przed kontrrewo­
lucyjnym zagrożeniem. Czyta­
my tam m. in.

Dla specjalistów od „wojny 
psycnologicznej” jest to w rze 
czy samej niezwykła okazja: 
nie przebierając w słowach 
oceny, najostrzejsze zarzuty 
można głosić z powołaniem się 
na stanowisko państwa mienią 
cego się socjalistycznym. W 
ten sposób długie fragmenty 
z oświadczenia prezydenta Ti 
to i innych przywódców .rezo­
lucji X Plenum KC ZKJ i 
oświadczenia Związkowej Ra­
dy Wykonawczej, głosów pra 
sy i przemówień wiecowych 
trafiły na pierwsze strony ga­
zet, na fale rozgłośni i stacji 
telewizyjnych Zachodu.

Jednym z kanonów najczę­
ściej podkreślanych przez 
przywódców Jugosławii jest 
jak wiadomo „polityka nie- 
zaangażowania”. Tym razem 
o jakimkolwiek niezaangażowa 
niu nie ma mowy: mamv do 
cenienia z postawa jedno­
znacznie zaangażowaną — 
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ZMWZĄNTK/&
DO POLSKf LUDOWEJ
Szybko pobiegłem na górę. Mieszkanie Franciszka Kopcia 

znajdowało się na II piętrze. U drzwi powitała mnie bardzo 
przystojna kobieta, żona właściciela mieszkania. Podałem umó­
wione hasło. Gospodyni zdjęła łańcuch. Zjawił się tow. Ko­
peć. Był to człowiek średniego wzrostu w wieku około 35 lat. 
Na jego tworzy widniały ślady przebytej ospy. Otworzono mi 
drzwi. Za stołem siedzieli dwaj mężczyźni. Byli to: dowodca 
Armii Ludowej gen. „Rola” i Szef Sztabu płk. „Witold ’.

Gen. „Rola” dobrze zbudowany, ubrany w nowy garnitur 
granatowy, o żywym usposobieniu, prezentował się jak praw 
dziwy dowódca. Tow. „Witold” przedstawiał sobq diametralnie 
inny tyo człowieka. Chudy o ascetycznym prawie wyrazie twa­
rzy. robił wrażenie człowieka o charakterze dobrotliwym, ale 
zmeczonecc nieco życiem.

Poznałem już Sztab Okręgu, Sztab Obwodu, teraz przyszła 
kolej na Sztab Główny Armii Ludowej. Wszystko to działo się 
jak na warunki konspiracyjne w zawrotnym tempie, bo w cią­
gu niespełna trzech miesięcy. Na rozważania nie było czasu. 
Po zwykłym grzecznościowym wstępie, przystąpiono do rzeczy. 
Rozpoczął gen. „Rola":
- Towarzyszu „Wiślicz” znamy Was z relacji i opowiadań 

naszych towarzyszy. Pragniemy poznać Was osobiście. Pragnie­
my usłyszeć bezpośrednio z Waszych ust o przebiegu Waszej 
działalności. Chcieliśmy poznać Wasze sukcesy w działalności 
konspiracyjnej na Kielecczyźnie. Ciekawi jesteśmy, jaką droga 
doszliście do tego, że nie tylko poszczególni ludzie, ale cale 
zorganizowane iednostki ZWZ i AK przechodzą na platformę 
Krajowej Rady N^^^owej, wstępują w szeregi Armii Ludowej, 
zasilaia szeregi PPR?

- Powielcie nam, jak doszliście do koncepcji zorganizowa­
nia „świtu”?
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— Powiedzcie nam, w jaki sposób organizujecie walkę zbroj­
ną z okupantem? I wreszcie, jaki jest Wasz osobisty pogląd 
na próby terroru ze strony NSZ. Jakie, według Was, zastoso­
wać środki zaradcze przeciwko inicjatorom walki bratobóiciej?

Następnie włączył się tow. „Witold”, którego szczególnie in­
teresowało zagadnienie nawiązania współpracy z Batalionami 
Ch'opskimi.

Następnie płk. „Witold" prosił mnie o naświetlenie stosun­
ków politycznych na naszym terenie z uwzględnieniem zainte­
resowania mas organizacja rad narodowych. Jednym słowem, 
był to temat na całą książkę.

Na szczęście, w czasie wojny nie było zwyczaju wygłaszania 
długich referatów, operowało się skrótami myślowymi. Zagad­
nienia, które generał „Rola” i tow. „Witold” — Jóźwiak posta­
wili przede mną, w zasadzie były mi znane. Korzystając z mo­
jej obecności w Warszawie, pragnęli raczej uzuoelnienia po­
siadających informacji, zaktualizowania ocen dotyczących te­
renów Kielecczyzny.

Jednym z celów dyskusji, jak się później domyśliłem, była 
próba oceny mojego sposobu ujmowania trudnej proNematy- 
ki wojennej, oraz osobisteao zaangażowania się w walkę. Ce­
lem dania mi chwili wytchnienia, dowódcy zarządzili przerwe. 
Gospodyni podała skromne śniadanie. Gdzieś na ulicach roz­
legły się strzały z automatu i rewolwerów.

Gen. „Rola” i pik. ..Witold nie dronęli nawet. „Widocznie 
przyzwyczaili si,ę już do tej strzelaniny” — pomyślałem.

Kiedy ucichło, „Witold” powiedział spokojnie: „widocznie, 
jakaś łapanka uliczna” i dodał: „no cóż, zaczynamy, tow. 
„Wiślicz".

Był to drugi punkt naszego nie protokołowaneao zebrania. 
Ponieważ zagadnienia, których wyjaśnienia oczekiwali towa­
rzysze dowódcy, były moim codziennym żywiołem, zreferowanie 
ich nie uczyniło mi większych trudności. Oczywiście, wszystkie 
poruszone problemy naświetliłem z meno punktu widzenia w 
soosób możliwie obiektywny i rzeczowy. Sporo mieisca zabrało 
mi omówienie działalności partyzanckiej Armii Ludowej na 
Kielecczyźnie. Zwróciłem szczeaólna uwagę na brak odpowied 
niej broni, materiałów wybuchowych i amunicji.
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nia o los zdobyczy klasy robotni­
czej Czechosłowacji, o interesy 
internacjonalizmu i utrwalenie 
pokoju w świecie, a szczególnie 
w Europie — pisał Marian Budzia 
kowski z pow. Kościan w liście 
do tow. Wiesława. — Kontrrewolu 
cja dostała jednak w łeb. Zawie­
dzione zostały nadzieje bońskich 
odwetowców. Jako świadom stary 
działacz partyjny popieram sta­
nowisko KC PZPR i jestem gotów 
na każde zawołanie partii poprzeć 
to czynem”.

Stanisław Wierzbiński z Kro 
toszyna,’ popierając decyzję 
udzielania pomocy socjalistycz 
nym siłom CSRS pisał:

„Dywersanci z NRF i USA wście 
kają się w swych rozgłośniach. 
Stali się naraz „doradcami” i ro­
nią łzy nad socjalizmem, a w isto 
cie rzeczy są wściekli, że nic zdo­
łali wyrwać Czechosłowacji z obo 
zu socjalistycznego. Dziwne, że 
niektórzy czescy przywódcy nie 
mogli zrozumieć zagrożenia ze 
strony NRF. Dziwne jest, że te­
go nie mogą również zrozumieć — 
przywódcy rumuńscy i jugosło­
wiańscy. Mogą być różnice zdań 
w poglądach na te czy inne spra­
wy. ale nam zależy na jedności, 
bo wówczas wróg zrozumie, że 
musi się z nami liczyć”.

przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, przeciw pań­
stwom socjalistycznym.

W wielomiesięcznym toku 
narastania kryzysu polityczne 
go w CSRS, w okresie, w któ 
rym KPZR i inne partie po­
dejmowały uporczywe wysił­
ki dla rozwiązania problemu 
metodami politycznymi — nie 
zanotowaliśmy ze -strony ju­
gosłowiańskiej ani jednej 
wypowiedzi, wzywającej przy 
wódców KPCz do wyciągnię­
cia nieodzownych wniosków z 
realnych niebezpieczeństw sy­
tuacji. Przeciwnie — stano­
wisko jugosłowiańskie było za 
chętą do brnięcia po drodze, 
która prowadziła do bezpo­
średniego zagrożenia podstaw 
socjalizmu — j wezwaniem do 
ignorowania uwag i ostrzeżeń 
bratnich partii. Kolejne fazy 
tych wysiłków i starań dykto­
wanych troską o socjalistycz­
ny rozwój CSRS — od Drezna, 
przez Moskwę, Warszawę, 
Czernę i Bratysławę były de­
zawuowane. Nazywano je „mie 
szaniem się w wewnętrzne 
sprawy CSRS”, chociaż w 
istocie w grę wchodziły 
kwestie wspólnego bezpieczeń 
stwa państw sojuszniczych i 
obrona układu sił, na którvm 
opiera się pokój Europy. Na­

tomiast swego poparcia dla 
sił rewizjonistycznych i jaw­
nie prawicowych Belgrad nie 
uważał za mieszanie się w 
sprawy CSRS.

Ignorując fakt pozytywnego 
ustosunkowania się bratnich 
partii do styczniowego progra 
mu ulepszenia i umocnienia 
socjalizmu w Czechosłowacji 
— programu, którego reali­
zacja została zakłócona przez 
narastającą akcję sił kontr­
rewolucyjnych — przywódcy 
ZKJ występują w roli obroń­
ców socjalizmu w CSRS przed 
„etatystycznym dyrygowa­
niem” i „monopolistyczną ro­
lą ośrodków władzy gospodar­
czej i politycznej” przed 
„dogmatyzmem”, „hegemoniz- 
mem” i innymi plagami zagra 
żającymi rzekomo Czechosło­
wacji ze strony jej sąsiadów.

W rezolucji ostatniego ple­
num ZKJ, która stanowi wy­
kładnię tego stanowiska, czy 
tamy:

„ZKJ nie pnzyznaje nikomu prą 
wa do samowolnego mieszania się 
w wewnętrzny rozwój i sprawy 
niepodległości kraju za pośrednict 
wem interwencji wojskowej ani 
jakiejkolwiek formy nacisku... 
Narody naszego kraju z ZKJ na 
czele podnoszą swój głos protes­
tu, tak jak czyniły to i czynią, 
gdy chodzi o agresję amerykańską 
w Wietnamie, o zagrożenie nie­
podległości i samodzielnego roz- 
woju Kuby, agresję Izraela prze­
ciw krajom arabskim, czy też o 
imperialistyczne gwałty i inter­
wencje w różnych krajach Afry­
ki. Azji i Ameryki Łacińskiej”.

Tak oto pomoc okazana so­
cjalistycznej Czechosłowacji 
w walce z kontrrewolucyjnym 
zagrożeniem została położona 
na jednej szali z brutalnymi i 
krwawymi imperialistycznymi 
interwencjami podejmowany­
mi przeciw siłom postępu, wol 
ności i socjalizmu w ramach 
>,eksportu kontrrewolucji”. Ta 
kiej oceny, która ignoruje 
istniejące fronty walki klaso­
wej, nawet przy największym 
wysiłku wyobraźni nie sposób 
nazwać komunistyczną.

W tej nowej sytuacji, którą 
określa układ sił uniemożliwia 
jący klasyczną kontrrewolucję 
zbrojną, stratedzy imperialisty 
czni położyli główny akcent 
na dywersję ideologiczną zmie 
rzającą do dezintegracji obozu 
socjalistycznego.

Powstaje zasadnicze pyta­
nie: czy uległość wobec tej 
strategii imperializmu, przy­
zwalanie na jej realizację w 
imię abstrakcyjnie pojmowa­
nej suwerenności może służyć 
niepodległości państwa socjali 
stycznego? Czy wolno godzić 
się, aby pod szyldem suweren 
ności postępowało ześlizgiwa­
nie się po równi pochyłej — w 
stronę faktycznego uzależnie­
nia się od imperializmu, ze

Dokończenie na str. 4

Poznańską „Wiepofamę** 
odwiedzam w okresie 
przedzjazdowym po raz 

drugi. Chcę skonfrontować wy 
niki produkcyjne załogi z pod 
jętymi przez nią zobowiązania 
mi. Na miejscu dowiaduję się, 
że na prawie 2 miliony zł za­
planowanych wartości zrealizo 
wano już w Wielkopolskiej Fa 
bryce Urządzeń Mechani­
cznych 70 proc, zobowiązań i. 
że najlepiej wypadła w tym 
współzawodnictwie załoga wy 
działu odlewów agregatowych.

— Nasi pracownicy — mówi 
kierownik wydziału odlewów 
inż. Zdzisław Ryba — spisali 
się na medal. Mają oni na 
swoim koncie 100 procent wy­
konanych zobowiązań, a to 
oznacza, że dali dodatkowo 100 
ton odlewów dla zespołów o- 
brabiarek. Mają one wartość 
850 tysięcy złotych.

Kierownik oprowadza mnie 
po odlewni. Przekrzykując ha­
łas maszyn, staram się rozmó­
wić z Janem Hołyszem — dłu 
goletnim formierzem który w 
tym zawodzie przepracował 
już 40 lat.

— Trudny to zawód i wyma 
ga on znacznego wysiłku fizy­
cznego — mówi. Jednak lubię 
moją pracę, staram się jak mo 
gę, aby zrobić jak najwięcej 
odlewów. Dlatego też zobowią 
zania podejmowałem z przeko 
naniem, że je muszę dobrze 
wykonać.

— Ale do niedawna wasz wy 
dział miał kłopoty z wykona­
niem planów. Czym się tłuma 
czą obecne wyniki? Chyba nie

Wieinam i wybory w USA

Eskalacja wbrew społeczeństwu
Kolejna maskarada polity­

czna w tegorocznych 
wyborach amerykań­

skich — konwencja partii de­
mokratycznej w Chicago — 
zgodnie z przewidywaniami 
przyniosła zwycięstwo obecne 
mu wiceprezydentowi USA — 
Humphrey’owi. Pokonał on 
swoich dwóch najgroźniej­
szych rywali senatorów: Mc 
Carthy’ego i McGoverna, do­
magających się włączenia do 
programu przedwyborczego 
partii propozycji zaprzestania 
wojny w Wietnamie i przefor­
sował „jastrzębi kurs” obec­
nej administracji.

Uzasadniając swoje stanowi 
sko w kwestii wietnamskiej, 
Humphrey sugerował, jakoby 
„natychmiastowe wstrzymanie 
bombardowań Wietnamu Pół­
nocnego mogło pozbawić obro­
ny naszych żołnierzy w Wiet­
namie Południowym. Byłbv to 
krok nie patriotyczny...”. Tak 
wiec kominy pretendent
Białego Domu usiłuje zdobyć 
prezydenturę nie zobowiązu­
jąc się do żadnych konkret­
nych posunięć w kwestii wiet­
namskiej, odbiegających od li 
nii obecnej administracji i po- 
sługuie się tymi samymi do­
brze znanvmi frazesami z ar­
senału johnsonowskiej sofisty 
ki.

MNIEJ BRAKÓW 
- WIĘCEJ DOBRYCH ODLEWÓW
tylko wysiłkiem mięśni i ocho 
tą do pracy?

— Poczyniliśmy — podpo­
wiada kierownik — przed paru 
miesiącami pewne zmiany orga 
nizacyjne, dzięki którym zapew 
niliśmy w dziale bardziej pra 
widłowy front robót. Teraz ma 
my też mniej braków: zmniej­
szyliśmy je z 10,8 procent w 
1967 roku do 6,4 procent w 
pierwszym półroczu tego roku. 
I to jest największe nasze 
osiągnięcie.

— A na czym polegają te 
zmiany organizacyjne, bo — 
jak się wydaje — samo obni­
żenie liczby braków jeszcze 
nie mogło dać tych 100 ton od 
lewów?

— Wykorzystaliśmy lepiej 
czas produkcyjny. Dawniej za 
lewanie form płynnym meta­
lem następowało o godzinie 12 
w południe. Formierze kończy 
li pracę o 14-ej. Płynny me­
tal ma tymczasem początkowo 
1450 stopni i trudno do niego 
przystąpić nim trochę wystyg-

Trudno zresztą, przy najlep 
szych nawet chęciach, doszu­
kać się jakiejś optymistycznej 
nuty w sformułowanym przez 
demokratów programie w kwe 
stii wietnamskiej. Nie znalazły 
się w nim np. postulaty wysu­
wane przez Fulbrighta, który 
domagał się dopuszczenia Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
do dyskusji na temat przyszło 
ści Wietnamu Południowego. 
Odrzucono też argumenty prof. 
J..K. Galbraitha, wypowiada­
jącego się za utworzeniem de­
mokratycznego rządu koałicyj 
nego oraz ograniczeniem ame­
rykańskich działań wojennych 
do roli czysto defensywnej. 
Nie zawiera także ów program 
elementu „dezamerykanizacji” 
wojny — wysuwanego ostatnio 
często przez postępowego dzia 
łacza partii demokratycznej z 
Południowej Dakoty senatora 
McGoverna. Zamiast tego ob­
fituje w liczne, niewiele zna­
czące, ogólniki i demagogicz­

do ne chwyty w rodzą i u „działa­
nia na rzecz wolnych wyborów 
w Wietnamie Płd.”, będące w 
istocie niczym innym jak ręka 
pitulacja i obroną wietnam­
skiej polityki Johnsona.

Program ten znamienny jest 
jednak przede wszystkim z 
dwu powodów. Po pierwsze — 
wskazuje on, że przyszła admi 
nistracja waszyngtońska nie za 
mierzą dokonywać zmian w 
dotychczasowej amerykańskiej 
polityce eskalacji wobec Wiet­
namu. Po drugie — nie stano­
wi żadnej alternatywy dla wy 
borców, identyfikując się w 
kwestii wietnamskiej z progra 
mem przedstawionym uprzed­
nio pfrzez republikanów. Hum­
phrey i Nixon skłonni są wo­
jować nadal i to skuteczniej 
niż dotychczas. Zapowiadają 
w związku z tym umocnienie 
spróchniałego reżimu w Saj- 
gonie, co praktycznie oznaczać 
może tylko wykluczenie uzna­
nia Narodowego Frontu Wyz­
wolenia, bez czego nie może 
być mowy o jakiejkolwiek sta 
bilizacii w Wietnamie Połud­
niowym.

Na uwagę zasługuje także 
argumentacja, jaką posługują 
się obaj kandydaci na prezy­
denta, uzasadniając swoją po­
litykę wobec Wietnamu. Wie­
dząc, jak bardzo naród ame­
rykański zaniepokojny jest lo­
sami swych żołnierzy w Wiet­
namie Południowym, starają 
się zapewnić, iż najskuteczniej 
szą dla nich obroną jest kon­
tynuowanie niszczenia DRW. 
Tego rodzaju retoryka staje 
się jednak coraz mniej popu­
larna i przekonywająca dla 
większości amerykańskich wy 
borców.

Świadczą o tym nastroje nie 
zadowolenia w społeczeństwie 
amerykańskim, pogłębiając^ 
się stale na tle wojny wiet­
namskiej. Z ogłoszonej niedaw 
no przez Galluppa ankiety wy

nie, zwłaszcza latem. Teraz 
zaś zalewanie odbywa się na 
drugiej zmianie a tak zwane 
wybijanie — dopiero na trze­
ciej zmianie.

— Cóż to za oszczędność, je 
śli zaangażowaliście jeszcze 
jedną zmianę?

— Nic podobnego — odparo 
wał inżynier — pracujemy z 
tymi samymi ludźmi jak daw­
niej, tyle że rezultaty są lep­
sze. A ile zaoszczędzamy, ma­
jąc właśnie mniej braków i 
przyspieszając zarazem produk 
cję! Można przeliczyć: kilo­
gram odlewu wart jest 8,50 
złotych, a straty sięgały 20-25 
tysięcy kilogramów...

— A dzisiaj ile straty wy­
noszą?

— Tylko 14 tysięcy kilogra­
mów. Przy tym do końca roku 
mamy możliwość wyproduko­
wać 2 000 ton odlewów, to jest 
o 500 ton więcej niż przewidy­
wał plan.

LIDIA JANASKOWA 

nika, że dwóch na trzech A- 
merykanów zdecydowanych 
jest głosować na tego kandy­
data, który domagać się będzie 
zmniejszenia amerykańskiego 
zaangażowania w Wietnamie. 
Komentując wyniki tej ankie­
ty „New York’Times” pisał W 
numerze z 11 ubm.: „...dowodzi 
to jak bardzo naród amerykan 
ski przestał darzyć zaufaniem 
tych, którzy zalecają coraz 
bardziej stanowcze, kontynuo­
wanie wojny. Powinno przeto 
nastąpić albo odpowiednie roz 
wiązanie — albo disengage- 
ment (zmniejszanie zaangażo­
wania). Decyzja wstrzymania 
wszystkich bombardowań 
DRW i wypróbowanie w ten 
sposób ostatecznej szansy roz­
wiązania, odkupiłaby w du­
żym stopniu to, co okazało się 
tragiczną dla narodu decyzją”.

Tymczasem jednak nic nie 
wskazuje na to, aby Stany Zje 
dnoczone skłonne były przy­
stać na tego rodzaju propozy­
cje i zaprzestać całkowicie na 
lotów na DRW, przyczyniając 
się tym samym do postępu w 
paryskich rokowaniach poko­
jowych. Według .oficjalnych 
danych Pentagonu lotnictwo 
USA dokonało w ciągu trzech 
lat około 107 000 rajdów na 
DRW, zrzucając ponad 2,5 min 
ton bomb. Oznacza to około 
100 nalotów dziennie i prze­
kracza wszelkie „rekordy” z 
czasów II wojny światowej. 
Stopniowa eskalacja wojny 
powoduje, że rosną również 
amerykańskie straty w Wietna 
mie Południowym. Według źró 
deł amerykańskich już około 
30 000 rodzin, w USA opłakuje 
śmierć swoich synów. Jedno­
cześnie sukcesy sił wyzwoleń 
czych dowodzą, że naloty nie 
załamały ducha ofensywnego 
patriotów południowowietnam 
skich, mimo iż liczba nalotów 
na Wietnam Północy wzrosła 
nawet ostatnio do 107 dzien­
nie, jest więc wyższa od prze­
ciętnej 3-letniej.

Amerykańska agresja w 
Wietnamie potęguje się więc 
z dnia na dzień i nic nie wró­
ży, że listopadowe wybory pre 
zydenckie mogą tutaj przy­
nieść jakąś istotną dla pokoju 
zmianę. Przedwyborcze dekla­
racje obu kandydatów na te­
mat „dążenia do pokojowego 
rozwiązania kryzysu na Dale­
kim Wschodzie” pozostają fra 
zeologią bez żadnego pokrycia. 
Zwycięstwo tendencji konser- 
watywno-zachowawczych nad 
siłami liberalno - demokraty­
cznymi na konwencjach przed 
wyborczych obu partii ame­
rykańskich dowodzi, że polity 
ka tego kraju wobec Wietna­
mu może by w najbliższym 
czasie jedynie wiernym odbi­
ciem johnsonowskiej prezyden 
tury.

JERZY WALASEK
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W 25 rocznicę śmierci JanŁa ^rasśckiegio — „Wazi^a”

Bohater polskiej młodzieży W halach i na stadionach
Jesienny ranek 1942 roku. 

Godzina ósma. Przy wej 
ściu do Komunalnej Ka­

sy Oszczędności — w Warsza­
wie przy ulicy Traugutta — 
jest tego rana duży ruch. O- 
koło 30 młodych ludzi obsta­
wia gmach. Ubrani są po cy­
wilnemu, marynarki i płaszcze 
kryją pistolety. Akcję prowa­
dzi „Kazik”. Każdy jej szcze­
gół jest dokładnie przemyśla­
ny przez dowódcę. Dwie dziew 
czyny, czekając na otwarcie o 
kienka, niby z nudów czytają 
gazetę. Przed innymi okienka­
mi w dużej sali wypłat stoją 
kolejki „interesantów”. O go­
dzinie 8.30 główny kasjer -wraz 
z dyrektorem otwierają kasę. 
Tuż przed drzwiami zbliża się 
do nich „Kazik” z jeszcze jed­
nym gwardzistą i żąda wyda­
nia kluczy od kasy. W tym 
czasie część „interesantów” ob 
stawia wszystkie wejścia do 
głównej sali. Ręce trzymają 
wymownie w kieszeniach albo 
też otwarcie z palcem na cyn­
glu wyciągniętego pistoletu. 
Urzędnicy, dyrektorzy i inte­
resanci — ci prawdziwi — le­
żą plackiem na podłodze z pod 
niesionymi w górę rękoma.

Kasjer drżącymi dłońmi o- 
twiera kasę i wraz z dyrekto­
rem spiesznie wiążą pliki ban 
knotów. Po piętnastu minu­
tach akcja jest skończona. 
Paczki pieniędzy są duże i 
ciężkie. „Kazik” sam je niesie 
przez tylne wyjście.

Po upływie pięciu minut od 
momentu zamknięcia się 
drzwi za ostatnim gwardzistą 
wpadają żandarmi. Za póź­
no. ..Kazik” z chłopcami są już 
daleko od gmachu KKO.

Akcja ta. przeprowadzona w 
biały dzień, w samym cen­
trum Warszawy, niemal pod 
okiem gestapo, jedna z naj­
większych akcji żołnierzy GL 
w stolicy, wywołała duże po­
ruszenie wśród ludności. Jej 
sukces miał dla Polaków war­
tość symbolu. Zabrany bo­
wiem Niemcom z KKO milion 
złotych był równowartością 
kontrybucji, ściągniętej niedłu 
go przedtem z ludności War­
szawy w odwet za wcześniej­
sze akcje partyzanckie. Zaszo­
kowani Niemcy naprędce wy­
myślili bajeczkę o dwustu 
przebranych w niemieckie 
mundury „terrorystach”, u- 
zbrojonych po ,zęby.

Mimo usilnych poszukiwań 
hitlerowcy nie natrafili na 
sprawców, nikt nie został are­
sztowany w związku z tą spra 
wą, nikt też nie zginął pod­
czas akcji ani w czasie odwro 
tu.

Dowódca tej jednej z pierw­

Dokończenie ze str. 3
wszystkimi konsekwencjami 
tego faktu? Czy w imię ab­
strakcyjnie pojmowanej suwe 
renności wolno dopuścić do ta 
kiej zmiany układu sił, która 
poprzez wyłamanie konkretne 
go kraju z obozu socjalistycz­
nego stworzy zagrożenie pozo­
stałym państwom socjalistycz­
nym?

Właśnie dlatego, że nasze 
kraje socjalistyczne zespala­
ją mocne, wielostronne i dwu 
stronne więzi sojusznicze, że 
tworzą one potężną wspólnotę 
obronną — Jugosławia, która 
jak wiadomo, nie należy do o-

——■ ■' ——

Przekazanie 
głównych nagród 

Loterii ZMW
Wczoraj w Komitecie Orga­

nizacyjnym Wielkiej Loterii 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Poznaniu odbyło się przeka 
zanie głównych nagród, wyloso 
wanych 22 lipca br. podczas 
Festynu nad Rusałką. Główne 
nagrody — jak informowali­
śmy stanowiły samochody oso 
bowe i motocykle.

Samochody osobowe „Fiat 
125 P” otrzymał Jan Glinak z 
Buku, powiat Nowy Tomyśl i 
Jan Merdziński z Jarocina, a 
samochód „Wartburg” wygrał 
Zbigniew Jańczyn ze Wscho­
wy.

Motocykle „MZ” odebrali 
Henryk Tylkowski z Kozarze- 
wa, powiat Konin i Ludwik 
Wlekły z Leszna.
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szych i najlepiej przeprowa­
dzonych masowych akcji par­
tyzanckich na terenie Warsza­
wy — Janek Krasicki, pseudo­
nim „Kazik” — był doświad­
czonym żołnierzem GL. Miał 
wówczas zaledwie 23 lata. 
Spod rozwichrzonej ciemno- 
blond czupryny patrzą dziś na 
nas — z jego portretów — 
przenikliwe dziwnie przejrzy­
ste oczy. Odbija się w nich 
kryształowy charakter Janka. 
Uśmiechnięty, zawsze mający 
dla każdego serdeczne słowo, 
wierny do końca swym idea­
łom, szedł Janek przez życie 
otoczony ludzką przyjaźnią i 
szacunkiem.

Już cd najmłodszych lat 
brał udział w pracach demo­
kratycznych organizacji mło­
dzieżowych i wcześnie zaczął 
się wybijać na czoło pracują­
cego aktywu. Tak było w świę 
ciańskim gimnazjum i w har­
cerstwie, gdy widząc akty bez 
prawia i nęd^ę ludu w Polsce 
sanacyjnej pisał o >,otchłani 
buntu i protestu przeciwko te 
mu, co jest — w imię tego, co 
być winno”. Tak było później, 
podczas studiów na wydziale 
prawnym Uniwersytetu War­
szawskiego, gdy działał w 
KZMP i w organizacji mło­
dzieży socjalistycznej „Życie”, 
i wreszcie na Uniwersytecie 
Lwowskim, gdzie zdobył, im­
ponujące później otoczeniu, 
wykształcenie marksistowskie 
i wziął następnie udział w 
pierwszych w swoim życiu po 
tyczkach z wojskami hitlerow­
skimi.

W latach okupacji jego, po­
godne z natury, niebieskie o- 
czy często przepełniała niena­
wiść. I wtedy, gdy wykonywał 
wyroki na zdrajcach i współ­
pracownikach gestapo i wtedy, 
gdy wzywał młodzież na zebra 
niach konspiracyjnej GL i or­
ganizującego się ZWM-u do 
bezpardonowej — na śmierć i 
życie — walki z okupantem hi 
tlerowskim zagrażającym naro 
dowi biologiczną zagładą.

Pomimo młodego wieku na­
leżał do grona najbardziej o- 
fiarnych, godnych zaufania, 
uzdolnionych organizacyjnie i 
wykształconych w teorii mark 
sistowśkicj działaczy PPR i 
Gwardii Ludowej. Jako czło­
nek Komitetu Warszawskiego 
PPR, przez okres kilku mie­
sięcy pracował również w cen 
tralnej technice partyjnej.

Był współzałożycielem Zwią 
zku Walki Młodych. Po boha­
terskiej śmierci Hanki Sawic­
kiej w marcu 1943 r. powie­
rzono mu kierownictwo tej u- 
tworzonej przez PPR konspi­

Wbrew interesom
socjalizmu i pokoju
bozu socjalistycznego — może 
zachować swą suwerenność, 
wobec imperialistycznego za­
grożenia. Taką oto „negatyw­
ną” rolę pełni wobec Jugosła­
wii blok wojskowy państw so­
cjalistycznych, piętnowany 
przez przywódców ZKJ na 
równi z agresywnym Paktem 
Atlantyckim.

Nazwijmy rzecz po imieniu 
— po to aby mogła bezpiecz­
nie istnieć „niezaangażowana” 
Jugosławia, konieczne jest peł 
ne zaangażowanie państw U- 
kładu Warszawskiego w umac 
nianie ich wspólnoty politycz­
nej i obronnej. Prasa jugosło­
wiańska skrytykowała niedaw 
ną wypowiedź Kiesingera. któ 
ry oświadczył: „Winniśmy dą­
żyć do zmiany status quo”. By 
łaby pora, aby ta sama prasa 
odpowiedziała na pytanie; kto 
obroniłby Europę przed rosz­
czeniami kiesingerów, gdyby
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Janusz Odrowąż-Pieniążek — 
..Ucieczka z ciepłych krajów”. Re 
nortaże z podróży. PIW, zł 12.

„Proza, poezja 1967”. (Wybór 
szkiców i recenzji). KiW. zł 20.

Franciszek Skibiński — „Dowo­
dzenie wojskami koalicji na tle

racyjnej organizacji młodzieżo 
wej. Kierował odtąd zarówno 
jej działalnością organizacyj­
ną. jak i oświatową. Redago­
wał „Walkę Młodych”, był 
współautorem Deklaracji I- 
deowej ZWM. Prosty i bezpo­
średni. oszczędny w słowach i 
skromny, a jednocześnie mą­
dry, o rozległej wiedzy — ła­
two zjednywał sobie młodzież.

Był jednym z nich — chłop­
cem pełnym brawury i mło­
dzieńczego zapału, a jednocześ 
nie przerastał rówieśników 
rozwagą, dojrzałą, przemyśla­
ną decyzją, głębokim, poważ­
nym stosunkiem do każdej 
sprawy. Na zebraniach orga­
nizacyjnych rozwijał przed o- 
czyma młodzieży robotniczej 
wizję przyszłej Polski — kra­
ju sprawiedliwości społecznej, 
uczył, co to jest socjalizm, 
przypominał wzięte z historii 
Polski przykłady walki sił po­
stępu z reakcją i wstecznic- 
twem. Mówił nie tylko o lep­
szej przyszłości, ale i wskazy­
wał. jaka droga do niej pro­
wadzi.

Był nie tylko kierownikiem 
politycznym, ale i bojowcem. 
Sam szedł rozbrajać Niemców, 
wysadzać tory kolejowe i po­
ciągi.

Dzięki dużej przytomności 
umysłu, młodzieńczej odwadze 
i fantazji udawało mu się wie 
lokrotnie wyśliznąć z rąk hi­
tlerowców. Aż nadszedł ten o- 
statni dla niego dzień, dzień 2 
września 1943 r.

Przyszli po niego o świcie. 
Pogrążonego w głębokim śnie 
obudziło głuche łamotanie do 
drzwi i rozwścieczone gardło­
we krzyki. Był w tym momen 
cie bez broni. Krótka rewizja, 
znaczące uśmiechy zadowole­
nia na widok zdobyczy. Roz­
kaz ubrania się. Blady, ale spo 
kojny błyskawicznie rozważył 
Janek szanse ucieczki. Nie do­
strzegł żadnych. Ulica Jasna 
była pusta o tej porze. Bramy 
domów zamknięte. Pójście na 
Pawiak czy w Aleję Szucha o- 
znaczało długie dni i tygodnie 
cierpień, bezlitosnego torturo­
wania. Podjął decyzję. Kiedy 
wyszli na ulicę, bez chwili wa 
hania rzucił się do ucieczki. 
Po . kilku sekundach dosięgły 
go serie z automatów. Zginął 
tak. jak żył. Prosto i odważ­
nie. Dochował danego kiedyś 
towarzyszom walki przyrzecze 
nia — „żywego mnie nie wez­
mą”.

Niespełna pół roku tylko 
stał na czele ZWM. Spotkał go 
los podobny, jak Hankę Sa­
wicką — zginął śmiercią boha 
tera.

JAN SOBCZAK

państwa socjalistyczne poszły 
śladem Jugosławii?

Państwa socjalistyczne odno 
siły się ze zrozumieniem do po 
lityki Jugosławii, która pod 
hasłami „polityki międzyblo- 
kowej” i „niezaangażowania” 
dążyła do jednoczenia poszczę 
gólnych krajów i postępowych 
sił politycznych „trzeciego 
świata” przeciw imperializmo 
wi. Jednakże nasze państwa 
nie mogą się pogodzić z lanso 
waniem haseł niezaangażowa­
nia państw obozu socjalistycz­
nego, co w świetle rezolucji 
KĆ ZKJ ma być wyrazem opo 
ru narodów przeciw „hegemo- 
nizmowi” radzieckiemu. Nie 
mogą się pogodzić, gdyż te has 
ła są zbieżne ze strategią mo­
carstw imperialistycznych, 
zmierzających do rozbicia jed 
ności obozu socjalistycznego i 
z hasłem „Neutralizacji”, do 
której parły w CSRS siły 
kontrrewolucyjne.
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bitwy w Normandii”. MON, zł 27.
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bór najlepszych wierszy o Pozna­
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Dwudniowe regaty kajakowe o 
mistrzostwo Polski seniorów za­
kończyły się pełnym sukcesem re 
prezentan:ów Bydgoszczy. Tytuł 
drużynowego mistrza Polski zdo­
był Zawisza uzyskując w łącznej 
punktacji (za konkurencje kaja­
kowe i w kanadyjkach) 735 pkt. 
przed Spójnią Warszawa 459 pkt. i 
Wartą Poznań 403 pkt. Pozostałe 
kluby poznańskie zajęły następu­
jące miejsca: Posnania — 12, Ener 
getyk — 13, Stomil — 20, Surma 
— 28 i Budowlani — 30.

W kategorii młodzików zespoło­
wo wygrali Czarni Szczecin 480 
pkt. przed Orłem Wałcz 248, War­
tą Poznań i stołeczną Skrą po 
228 pkt. W konkurencji kanady­
jek Zawisza uzyskał 584 pkt. wy­
przedzając OZOS Olsztyn z 336 
pkt. i Wartę Poznań 312 pkt.

Niespodzianką w wyścigu kana 
dyjek na 1000 m. była porażka 
mistrza Polski Macieja Tomyślaka 
z Warty. Zajął on czwarte mieł- 
sce. Wyścig dwójek wygrała 
para M. Tomyślak — Z. Maj przed 
osadą bydgoską. W kajakach na 
1000 m. dotychczasowi mistrzowie 
Polski Piszcz i Marchlik z Warty, 
po zaciętej walce, obronili tytuł.

Z okazji zbliżającego się Dnia 
Kolejarza hokeiści Lecha rozegra­
li dwa spotkania z zesnołem Akty 
vist Lauchammer (NRD). Wygrali 
w obu pojedynkach po grze mało 
ciekawej gospodarze 1:0 i 4:0.

W międzynarodowym turnieju 
juniorów w piłce nożnej, zorga­
nizowanym z okazji 50-lecia Zwią 
zku Zawodowego kolejarzy zwy­
ciężył zespół poznańskiego 
POSTiW. który w finale pokonał 
Czarnych Bytom 3:1. Identycznym 
wynikiem zakończył się mecz o 
3 i 4 miejsce. Lech pokonał Lo- 
komotiv (Halberstadt — NRD). W 
spotkaniu o miejsce 5 i 6 Włók­
niarz Łódź zwyciężył ŁKS Łódź 
6:1.

Po raz trzeci w tym roku, pod *

Prawa kacy ha 
tłecyzia UEFA

Agencja Reutera podała, że Ko­
mitet Spraw Nagłych Europej­
skiej Unii Piłkarskiej zebrał się 
na nadzwyczajnym posiedzeniu w 
Zurychu i postanowił, w związku 
z obecną sytuacją polityczną, do­
konać zmian losowania rozgry­
wek Klubowego Pucharu Europy 
oraz Pucharu Zdobywców Pucha- 1 
rów. W posiedzeniu tym spośród 
6 członków komitetu wzięło udział 
5, ponieważ nie przybył wicepre­
zydent UEFA, węgierski działacz 
Sandor Barcs. Nie przeszkodziło 
to członkom komitetu powziąć de 
cyzję o podziale geograficznym ze 
społów, biorących udział w roz­
grywkach. Tak więc drużyny kra 
jów zachodnich mają grać między 
sobą, a zespoły kraiów socjalisty 
cznych między sobą.

Przedstawiciel PAP zwrócił się 
do sekretarza generalnego PZPN 
i członka władz UEFA Leszka Ryl 
skiego z prośbą o wypowiedź w 
sprawie tej decyzji.

Wiadomość na temat posiedze­
nia w Zurychu — powiedział on — 
otrzymaliśmy z doniesień agencyj 
nych. PZPN zajmie oficjalne sta­
nowisko w tej sprawie po otrzy­
maniu zawiadomienia z sekretaria 
tu UEFA. Mam nadzieję, że uda 
nam się omówić tę sprawę na na 
szym najbliższym zebraniu zarzą­
du. Moim jednak zdaniem, decy­
zja ta jest absolutnie sorzeczńa 
ze statutem UEFA i ma charakter 
wybitnie dyskryminacyjny. Arty 
kuł 2 statutu UEFA mówi:

„Do zadań i celów UEFA na 
leży działalność na rzecz za­
cieśnienia i rozwoju przyja­
cielskich stosunków sporto­
wych między związkami do 
niej należącymi. Ponadto ce­
lem UEFA rjest podnoszenie 
na wyższy poziom gry w pił­
kę nożną w Europie wszelkimi 
możliwymi sposobami, bez żad 
nej dyskryminacji politycznej, 
religijnej i rasowej”.

W świetle tego decyzła Komite­
tu Spraw Nagłych UEFA jest bez 
podstawna. Jednocześnie dowodzi 
ona o obłudności teorii, lansowa­
nej przez niektórych europejskich 
działaczy piłkarskich o rzekomej 
apolityczności sportu. Decyzja ta 
jest dlatego nieformalna — stwier 
dził dalej Ł. Rylski — że 10 lipca 
odbyło się oficjalne losowanie w 
Genewie, którego wyniki zostały 
zatwierdzone przez UEFA. Doko­
nanie zmian jest więc faktem bez 
precedensu. Lipcowe losowanie 
było formalne — zgodne z reguła 
minami. Nie ma więc żadnych 
podstaw do dokonywania zmian.

Zdaniem sekretarza generalnego 
PZPN, decyzja z Zurychu Jest rów 
nież sprzeczna z dobrymi obycza­
jami obowiązującymi w snorcie. 
Ostatnie wydarzenia stały sie pre 
tekstem dla niektórych pseudo 
działaczy sportowych do wysteno 
wania przeciwko krajom socjali­
stycznym. O ich zakłamaniu 
świadczy fakt, że PZPN otrzymał 
24 sierpnia oficjalne zawiadomie­
nie z UEFA o tym, że przewidzia 
ne na 3 i 4 września nosiedzenie 
komitetu wykonawczego oraz ko­
misji finansowej i dyscyplinarnej 
zostało — ze względu na trudno­
ści komunikacyjne, jakie mają 
niektórzy członkowie — orzełożo- 
ne na koniec października. Tym­
czasem nagle zdołał zebrać się Ko 
mitet Spraw Nagłvch i powziął 
tak prowokacyjną decyzję.

Moim zdaniem — stwierdził na 
zakończenie L. Rylski — należy 
zrobić wszystko, aby utrzymać 
ważność losowania z 10 lipca i u- 
ratować prestiż UEFA wyraźnie 
nadszarpnięty ostatnią nieodpo­
wiedzialną decyzją.

Rozmawiał ZB. KOSSEK 

♦
Federacja piłki nożnej Bułgarii 

przesiała oficjalny protest do Eu 
ropejskiej Unii Piłkarskie! (UEFA; 
w związku z bezprawnym doko­
naniem zmian w losowaniu Klu­
bowego Pucharu Europy i Pucha­
ru Zdobywców Pucharów. W pro­
teście tym działacze bułgarscy 
stwierdzają, że prowokacyjna de­
cyzja UEFA jest jawnym pogwał 
ceniem regulaminów obydwu tur- 
rijpłów ei>ronp4skich, <">k 
statutu Furonejskiej Unii Piłkar­
skiej. (PAP)

czas zawodów łuczniczych, Woj­
ciech Szymańczyk (Surma Poz­
nań) przekroczył wynik 1100 pkt. 
Ostatniej niedzieli uzyskał 1112 
pkt. Drugie miejsce zajął jego ko 
lega klubowy Małyszka — 1005 
pkt.

Zainteresowaniem cieszyły się 
zorganizowane przez Unię w Swa 
rzędzu otwarte zawody lekkoatle 
tyczne. Uczestniczyło w nich oko 
ło 150 zawodników i zawodniczek 
z całej Wielkopolski. W biegu na 
100 m. Jaworski z Energetyka za 
jął pierwsze miejsce w czasie 
10,4 na nie najlepszej bieżni. Głów 
nym punktem programu był bieg 
na 3000 m. Zwyciężył Motyl (Olim 
pia) 8.33,6 przed Zielińskim 
(Energetyk) 8.42,8.

Pod Bydgoszczą odbyły się dru 
żynowe kolarskie mistrzostwa 
Polski młodzików i juniorów. 
Wśród młodzików zwyciężyło Spo 
łem (Łódź) przed Lechem
(Poznań i Górnikiem Mysłowice. 
Młodzicy startowali na dystansie 
40 km.

W Piszu zakończył się tegorocz­
ny wyścig kolarski Dookoła War 
mii i Mazur. W ostatecznej kla­
syfikacji triumfował Władysław 
Kozłowski przed Józefem Gawlicz 
kiem i Bogusławem Fornalczy- 
kiem.

Międzynarodowy wyścig kolarski 
Szlakiem Walki i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego był bardzo 
udaną imprezą. Szczególnym za­
interesowaniem cieszył się etap 
rozgrywany na ulicach. Zwycięz­
ca wyścigu Marian Kegel otrzy­

muje gratulacje od metki.
W międzynarodowym meezu te­

nisowym. który odbył się na kor 
tach Warszawianki młoda ekipa 
Sydney pokonała reprezentację 
stolicy 5a.

W siedzibie PKO1 w Warszawie 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
pierwszej grupy naszych olimpij­
czyków udających się do Meksy­
ku. Była nią 12 osobowa ekipa ko 
larzy szosowych i torowych. Ko­
larzy pożegnali sekretarz general­
ny PKO1 L. Grześkowiak i pre­
zes PZKol. W. Gołębiowski. W 
imieniu zawodników, którzy otrzy 
mali „piąte kółka olimpijskie” 
ślubowanie olimpijskie odczytał 
Jan Magiera.

Po niedzielnych spotkaniach I 
ligi żużlowej na czele tabeli znaj­
duje się Stal Gorzów (19:5 pkt.) 
przed Spartą Wrocław (18:6) i 
ROW Rybnik (17:7).

Na międzynarodowych zawo­
dach w strzelectwie śrutowym w 
konkurencji (Trap) o wielką na­
grodę Lipska dobrze spisuje sie 
nasz reprezentant A. Smelczyński 
zajmując czwarte miejsce. W kia 
syfikacji zespołowej prowadzi 
NRD przed Belgią, zespołem mię­
dzynarodowym, Polską i ZSRR.

Polski jeździec, 21-Ietni Stefan 
Grodzicki wygrał popularny kon­
kurs „Do pierwszego błędu” na 
międzynarodowych zawodach hip 
picznych o Puchar Telewizji Li­
tewskiej w Wilnie. W konkuren­
cji zespołowej nie udało się Po­
lakom obronić pucharu. Wygrali 
reprezentanci Moskwy.

Bardzo dobry wynik uzyskały w 
sztafecie 4 X 100 m. francuskie 
sprinterki podczas zawodów kon­
trolnych. Czas 44,4. Sztafeta mę­
ska przebiegła dystans w czasie 
39,3.

Amerykański sprinter Tince 
Matthew poprawił o 0,1 sek. re­
kord świata w biegu na 400 m. 
Uzyskał on świetny rezultat 44,4 
sekundy.

27-letni sztangista radziecki 
Wiktor^ Kurencow ustanowił na 
zawodach w trójboju nowy re­
kord świata. Uzyskał fenomenal­
ny rezultat 482,5 kg.

Piłka nożna

Brak powodów do zadowolenia
Poznańscy kibice piłki nożnej 

nie mogą być jak na razie, zado 
woleni z postawy czołowych dru­
żyn naszego miasta. W II lidze ro 
zegrano już 5 kolejek spotkań a 
dwaj nasi reprezentanci zajmują 
nadal końcowe miejsca w tabeli. 
Trudno w tej chwili powiedzieć 
co jest przyczyną tak słabej for­
my poznańskich drużyn, którym 
przecież kierownictwa obu klu­
bów stworzyły bardzo dogodne 
warunki do przygotowania się 
przed nowym sezonem. Większość 
piłkarzy wykazuje duże braki 
kondycyjne, zwłaszcza w drugiej 
połowie. Nie najlepiej również spi 
sała się czołowa drużyna ligi mię 
dzywojewódzkiej ubiegłego roku 
— Warta, która w 4 meczach zdo­
była tylko 5 punktów.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej piłkarskiej niedzieli:

I LIGA
Legia — Slask 1*
Odra — GKS Katowice 3:2
Pogoń — ROW 3:1/
Polonia — Górnik 1:1
Ruch — Wisła 4:1
Zagłębie Wałb. — Szombierki 1:0 
Zagłębię Sosn. — Stal 2:0

W tabeli nrowadzi Górnik Zab­
rze — 7 punktów przed Pogonią 
Szczecin również 7 nunkł6w. Le­
gia Warszawa i stalą Rzeszów po 
6 pkt.

H LIGA

Garbarnia — IKS 3:3
Hutnik — Gwardia 1:1

rvró«nał 
mord św;a’a

W trzecim dniu przedolimnii- 
skich eliminacli nływaków USA 
w Łong Baach. 21-lotni Charles 
HickcoK, którv um-zednio ustano­
wił dwa rekordy świata na 200 m 
i 40() m stylem zmicnnwn. wwAw 
nał leszcze Jeden rekord w wyśni 
gu na 100 m- st. g-zebietowym. W 
eliminacjach uzyskał on w teł 
konkurencji czas 58.4 (taki sam 
lak nrzed fokiem zmierzono Ro­
landowi Matthesond z N^D). Ofi- 
cia’ny rekn-d świata Matthesa 
■wynosi 58.7. w finale Hickcox wy 
grał „setkę” stylem grzbietowym

R/ naózym 
obiektywie

Bramkarz wojkowickiego Górni- 
ka nie raz był w opalach pod­
czas spotkania z piłkarzami Le­
cha wygranego przez kolejarzy 

3:2.

Aż trzy tytuły mistrzów Polski wy­
walczyli na Malcie kajakarze 

, Warty — Marchlik i Piszcz.
Fot. (3) K. Przychodzkl

Lech — Wojkowice 3:2
Piast — Górnik 1:1
Start — Cracovia 0:9
Unia Tarnów — Arkonia 0:3
Zawisza — Motor 2:0
Unia Racibórz — Olimpia 4:1

1. Gwardia W-wa 5 8
2. Zawisza Bydg. 5 8
3. Arkonia Szczecin 5 7
4. Cracovia 5 7
5. Garbarnia 5 6
6. Motor Lublin 5 6
7. Górnik Wał. 5 5
8. Unia Racibórz 5 5
9. Start Łódź 5 4

10. Górnik Wojk. 5 4
11. Unia Tar. 5 4
12. Olimpia 5 4
13. ŁKS 5 3
14. Piast Gliwice 5 3
15. Hutnik N. Huta 5 3
16. Lech S 3

14:3 
6:i
7:2 
5:1 
9:7
7:6 
7:4 
6:9 
4:1 
6:8 
2:5

4:ll 
5:7 
2:5
4:9 

4:10

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Pomorzanin — Warta 1:1
Pogoń Barlinek — Tur 1:0
MZKS — Bałtyk 1:0
Polonia Bydg. — Gryf Toruń 1:1
Polonia Gd. — Lechia 1:0
Flota w Olimpia Elbląg 0:0
Polonia Pozn. — Gryf Słupsk 0:0
Zagłębie — Włókniarz 3:1

TABELA
1. Polonia Gd. 4
2. Zagłębie 4
3. Polonia Bydg. 4
4. MZKS Gdynia 4
5. Polonia Pozn. 4
6. Warta 4
7. Pogoń 4
8. Grvf Toruń 4
9. Bałtyk 4

10. Włókniarz 4
11. Pomorzanin 4
12. Gryf Słupsk 4
13. Lechia Gd. 4
14. Flota 4
15. Olimnia Elbl. 4
16. Tur Turek 4

7
7
7 
7
5 
5
4 
4
3
3
3 
3
2
2
1
1

15* 
10:4
9:3 
5:1
6:4 
4:3
2:2 
4:5
4:4 
4:6
6:9

3:’0 
0:2
0:4 
5:9 
2:6

LIGA OKRĘGOWA
Grnnwald — Polonia Piła 9:0
Zjednoczeni Wrz. — Stella Gn. 0:1 
Obra Kość. — Ostrowia 2:1
Przemysław — Warta II 3:®
Ravia — Olimpia II 1*
Calisia — Prosną 2*

W tabeli prowadzi Prosną przed
Calisią i Wartą II po 6 pkt.



| Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Kosowie, 
pow. Gostyń, woj. poznańskie — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA INTERNATU (osobę samotną) — 
z możliwością nauczania j. rosyjskiego lub wy­
chowania obywatelskiego.

Należy nadesłać podanie z życiorysem lub przyje­
chać osobiście. Sprawa pilną. K6888

Piękna pogoda
sprzyja!

OSZCZĘDZAJĄC NA PRALKĘ —
OSZCZĘDZASZ SWOJE SIŁY i ZDROWIE’

pralka „R IG A - 8“ posiada W
Pracownia Projektowo-Technologiczna Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru Kolejowego — zatrudni natych­
miast:

1. ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
2. PROJEKTANTÓW,
3. ASYSTENTÓW.

W celu omówienia warunków płacy i pracy należy 
zgłaszać się osobiście do Sekcji Kadr Pracowni — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 14. K6585

Utrwalaj swoje przeżycia 
fotografując aparatem fotograficznym 
„ŚMIE NA” lub „WOSCHOD” 
• BŁONY FOTOGRAFICZNE

DO
• jak i APARATY
NABYCIA

— duża ładowność - ca 1,5 kg suchej bielizny) 
— małe rozmiary,
— wyłącznik czasowy,
— pompę do opróżniania zbiornika,
— zbiornik ze stali nierdzewnej,
— cena 3.000 zł,
— NA RATY — WPŁATA TYLKO 100 ZŁ, 
— pozostałość płatna w 24 ratach.

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— ELEKTRYKÓW z III i IV grupą kwalifikacyjną 
r- oraz PALACZY na kotły wysokiego ciśnienia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85. 

Dojazd do pracy zapewniony. K6836
Poznańska Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
ul. Masztalarska 3, telefon 580-65 — zatrudni:
— STRAŻAKÓW i KANDYDATÓW na strażaków,
— PODOFICERÓW POŻARNICTWA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
— OFICERA d/s łączności,

wykwalifikowanych ELEKTROMONTERÓW, 
w systemie zatrudnienia 24 X 24 godz.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.
K6587

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

i LAKIERNIKA,
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. Wieruszewskiej — Junikowo.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym stażem 
pracy mogą zostać przeszkoleni do kat. II na koszt 
Przedsiębiorstwa pod warunkiem podpisania 2 lat 
pracy w Przedsiębiorstwie.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymu­
ją dodatkowo od 200 do 500 zł miesięcznie.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej 
będą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy 
w 1969 r. na koszt Przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak i pra­
cownikom transportu zamiejscowym bez względu na. 
odległość zapewniamy zakwaterowanie na koszt 
Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr. K6769

ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie za­
trudni zaraz
— MASZYNISTĘ z uprawnieniami PKP na lokomo­

tywy spalinowe,
— MANEWROWEGO z uprawnieniami PKP
— TOKARZY oraz .
— INŻ. ELEKTRYKA, INŻ. MECHANIKA i INŻ.

INSTALACJI SANITARNYCH
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

W Dziale Kadr. K6798
Poznańskie Zakłady Remontowo-Budowlane Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu — przyjmą 
zaraz do pracy:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr — Po­
znań, ul. Mielżyńskiego 27/29, tel. 502-21.

Przedsiębiorstwo zapewnia zwrot kosztów prze­
jazdu w przypadku podjęcia pracy.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. W6830
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Stargar­
dzie Szczecińskim, ul. Stefana Czarnieckiego 5, tel. 
43-35 — zatrudni zaraz:
— NACZELNEGO INŻYNIERA (mężczyznę) — wy­

magane wyższe wykształcenie o specjalności 
melioracyjnej lub budownictwa wodnego oiaz 
minimum 3 lata pracy na kierowniczym stano­
wisku w melioracji.
Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązują­
cym układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
Warunki mieszkaniowe do uzgodnienia osobiście, 
listownie lub telefonicznie (możliwość otrzyma­
nia mieszkania służbowego).

— DWÓCH KIEROWNIKÓW BUDÓW (mężczyźni) 
— wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
melioracyjne oraz 5 lat praktyki w melioracji. 
Warunki pracy i płacy oraz sprawy mieszkanio-
we jak wyżej. W6827

S + p
JOZEFA BERDYS 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła dnia 1 września' 
1968 r., przeżywszy 76 lat.

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się
dnia 4 września br. o godz. 
ul. Lutyckiej na Sołaczu.

W głębokim bólu i
DZIECI i

15 z kaplicy przy

smutku pogrążone 
WNUKI

31494S

Dnia 26 sierpnia 1968 r. zmarła 
nauczycielka

Szkoły Podstawowej nr 38 w Poznania

ELEONORA KĄTSKA
W Jej osobie straciliśmy serdeczną kole­

żankę, wzorową nauczycielkę i oddanego 
przyjaciela dzieci.

Cześć Jej pamięci!
Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielskie, 

Komitet Rodzicielski, 
Zakład Opiekuńczy, Młodzież

31521g

Dnia 2 września 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 64, śp.

LEONARD CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań, Palacza 78. 31537g

+
Dnia 1 września 1968 r. zmarła, przeżywszy 

lat 69, śp.

ZOFIA PALUSZKIEWICZ
z RATAJCZAKÓW

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 1968 r. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
D Z I E C.I

Ul. Świerczewskiego 132c m. 5, 
dawniej Rataje 106.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 31520g

WlEIKOPOBKI
P O Z N Ą S 
Grunwaldzka 19

we

na

wszystkich sklepach

„FOTO - OPTYKA”
terenie województwa i m. Poznania

K6689

do nabycia
n

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

im. F. Dzierżyńskiego 
ul. Raszyńska 
O G Ł A S Z

BUDOWLANEJ 
w Poznaniu 

48

EŁDOM

nabór dziewcząt i chłopców
do pierwszej klasy malarskiej.

Wnioski należy składać w sekretariacie szkoły
do dnia 15 września br. K6865

Praca
Kulturalną opiekunkę do 
1,5-rocznego dziecka — 
przyjmę. Nad Potokiem

Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna. Czerwonej 
Armii 26 m. 7, II ptr.

3U23g

21 m. 4, po 18. 31385g

Malarzy i uczniów przyj -

Tokarz — ślusarz na sta­
łe. Ądres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30125g.

mę.
m. 9.

Mielżyńskiego 20
30981g

Potrzebny pracownik do
gospodarstwa. Stacho-
wiak, Kościan, Gurostwo
2. 30990g

Przyjmę pomoc zaraz do 
2-letniego d_ziecka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31245g.
Pomoc domową dobrze 
gotującą, przyjmę od 1 
września. Zgłoszenia — ■ 
Grunwaldzka 29B m. 5, od
18. 3060Jg
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Matejki 66 m. 5.

31446g
Potrzebna pracownica do 
pikowania na elektryczną 
maszynę 2—3 godziny. Za' 
robek dobry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31183g.
Potrzebna pomoc domo­
wa. Zgłoszenia: Rybaki 
6a m. 13, w godz, 18—20. 

301o8g
Pomoc domową lubiącą 
dzieci potrzebuję (osobny 
pokój). Poznań, Noskow-
skiego 8. 29779g

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Małeckie­
go 12 m. 6. 30242g

NauKa

Dla absolwentów szkół 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7.

3Ó051K
Fertepian, skrzypce, akor 
deon! Początkujących o- 
raz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy F. 
Poniecki, pedagog WSM, 
ul. Piekary 13 b m. 8.

30308g
Uczę matematyki (godzi­
na 16 złotych). Telefon 
67-31-48, Strzelecka 30 m.
10. 30745g

Sprzedaż
Skrzypce, fortepian krót 
ki, dobry, tanio sprze­
dam. Grodziska 17b m. 6. 

31103g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najta
niej — Chojnacki 
znań. Zbąszyńska 12.

29374S

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30431g

Nieruchomości

Samochody

Willę jednorodzinną nową 
blisko Poznania sprzedam 
Zgłoszenia: Piątkowo ul.
Obornicka 50. 30403g

Trabanta 601 nowego ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31290g.
Syrenę 104 premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30166g.
Sprzedam samochód ba­
gażowy „Opel Super” na 
części. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30178g.
Syrenę 104 premia PKO 
zamienię na nowego Mo­
skwicza. Warunki do o_ 
mówienia — ewentualnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30188g.
Kupię samochód osobo 
wy do 30 tys. zł. Oferty 
z ceną i marką „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30208g.
,,Syrenę” sprzedam. Osie 
dle Plewiska, Laskowa 18.

LoKaie
Małżeństwo (spółdzielcy) 
poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 30185g.
Przyjmę na pokój 3 uczą­
cych się lub pracujących 
panów. Osiedle Warszaw 
skie, Inowrocławska 46.
_______ ______ _______ 30187g 
Pokój, kuchnia w Mosi­
nie zamienię na podobne 
w Poznaniu względnie na 
jeden pokój. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30205g.

____________________ 29374g I Pokój umeblowany wy­
wózki dziecięce różne i tajnię dla pracujących, 
modele, wielki wybór — I 34 m. 1.
poleca Brzozowska,

Pomoc domowa docho­
dząca do małżeństwa z 2 
dzieci szkolnych, potrzeb I 
na. Grunwaldzka 35a |

znań, Czerwonej 
nr 10.

30157g m. 5.

30214g
Armii i Zamienię ładne mieszka-
30996g

Sprzedam amerykankę 
jednoosobową, skrzypce. 
Trynka, Biedrzyckiego 19

2973Ig

nie centrum, 2 pokoje z 
kuchnią na 1 pokój z ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30235g.
Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Jeżyce, Polska

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU
ul. Kościuszki 57 

organizuje
telefon 597-86

Dom 2-pokojowy, kucn- 
nia, ogród do 150.000,— 
zł, lub 3-pokojowy, kuch 
nia, ogród do 180.000,— 
na przedmieściu Pozna­
nia przy autobusie pod­
miejskim spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31174g.
Sprzedam dom trzymiesz 
kaniowy (8-izbowy) pod­
piwniczony, remizę, cie­
plarnię, ogród w okolicy 
Gorzowa Wlly>., cena 130 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30274g.
Kupię działkę budowlaną 
wolnostojącą, najchętniej 
w okolicy Osiedla Swier- 
czewo. Może być z rozpo­
czętą budową domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30993g.
Działkę budowlaną ogrod 
1.200 m2 sprzedam. Lisiec 
ki — Gniezno, Pusłachow
ska 12. 852p

Kupię parcelę z domkiem 
letnim. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
30199g.
Piękny, nowy, wolnosto­
jący dom 3-pokojowy z 
ogrodem w pobliżu tro­
lejbusu 320.000,— zł, pię­
trowy, nówy, 5-pokojowy 
z ogrodem na przedmie­
ściu Poznania 260.oon,—
spiesznie sprzeda Adam­
ski Poznań, Matejki 33a. 

31355g

Zguby
29 sierpnia między godz. 
17—18 zgubiono zegarek 
damski pamiątkowy. Ucz 
ciwego znalazcę wyna­
grodzę. Adamczak, Po­
znań, Wspólna 29 m. 5.

31374g

Suczka pekińczyk, czar­
na zaginęła. Informacje 
wynagrodzę. Saperska 81.

31372g

1.

2.
3.
4.

ZAOCZU (kessiltacyjne) HUT
przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­
wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,
wiejskich rzemieślników budowlanych, 
kreśleń technicznych,
kierowców, mechaników samochodo­
wych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu eo drugą 
niedzielę. — Pierwsze konsultacje odbędą się 

■o godz. 8 w następujących terminach:
8.

15.

22.

9. 68 dla

9. dla

dla

C. 19.

13. 10.

68

68

dla

dla
Szczegółowych

elektryków, stolarzy, cieśli, ma­
larzy, krawców
metalowców, kierowców mecha-
ników 
zjerów 
piekarzy, 
niarzy

samochodowych,

cukierników, wędli-

zdunów, szklarzy, dekarzy, kre­
ślarzy technicznych 
murarzy, betoniarzy
informacji udziela sekretariat

Zakładu w godzinach od 8 do 20
K6084

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE WVERITAS”

Od 8 stycznia 1968 r. podwyżka cen skupu
złomu srebra o ca 22 proc. w próbie 800.

WZNAWIAMY SKUP SREBRA PRZE­
MYSŁOWEGO OD LUDNOSCL

ulica Kantaka nr 10.

Przetargi
K6675

Dnia 31 sierpnia 1968 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 61, śp.

MARIANNA ANTKOWIAK
z domu SZAJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Powiadamia pogrążoną w smutku
RODZINA

Poznań, ul, Cześnikowska 2 m. 1. 31469g

W dniu 30 sierpnia 1968 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św„ 
zakończył swoje pracowite życie,

B0LESŁAW DĘBOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Orderu Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Stroskani

SIOSTRY i BRAT 
31462g

t
Dnia 30 sierpnia 1968 roku zmarł tragicznie, 

przeżywszy lat 61, śp.

JAN ŚLIWIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ulicy 
Bluszczowej.

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

nr 12. 30236g
Przyjmę pana lub panią 
na pokój. Junikowo. Ma-
łoszyńska 3. 30131g
Bydgoszcz! Spółdzielcze 3 
pokoje, zamienię na podo‘ 
bne w Poznaniu, lub oko 
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30258g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30247g.

Ul. Rybak! 21 m. 13. 31467g

Dnia 31 sierpnia 1968 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swój praco­
wity, pełen poświęcenia i trudu żywot, opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, najtroskliwszy tatulek, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56, śp.

FRAHCISZEK RUPOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 wrześ-

nia br. 
skim.

Poznań,

Zwrot pozostawionego or
talionu taksówce -28.
VIII. na trasie Przemy­
słowa — Kraszewskiego 
wynagrodzę. Szelągiewicz, 
Dzierżyńskiego 106 m. 9.

31351g

Różne
Garaże do wynajęcia dla 
samochodów Nysa (świa­
tło, c. o., siła). Wiadomo­
ści: tel. 67-31-87, dzielnica
Grunwald. 29153g

Dnia 1 września 1968 r.’ zmarła po ciężkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., — 
droga żona, matka, siostra, teściowa i

AHHA ZIELSZEK
z d. GRUSS

o godz. 12.30 na cmentarzu górczyń-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

WNUCZEK i RODZINA
Kosińskiego 27 m 11. 31491g

moja 
babcia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia _ 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie,

4 hm.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Małeckiego 23 m 10. 31ł79g

Dnia 1. IX. 1068 r. zmarł nasz drogi, zacny 
ojczym, śp.

WŁADYSŁAW MACIEIEWSK1
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O powyższym z wielkim żalem zawiadamiają
H. W. PRZYBYŁOWIE

Poznań, ul. Marszałkowska 1 m. 2. 31472g

Dnia 30 sierpnia 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona, nasza najlepsza i droga 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA LEWANDOWSKA
z d. LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 
września br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

i PRAWNUKI
Poznań - Plewiska, Wąska. 31445g

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony. 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 453-31. Wydawca: 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S . 8

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na:
— przełpzenie pokrycia dachowego, krytego da­

chówką, wymianę ołacenia oraz założenie no­
wych rynien i rur spustowych na budynku pro­
dukcyjnym

— przełożenia pokrycia dachu krytego dachówką 
na budynku mieszkalnym przy ul. Grobla 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z zakresem robót zapoznać się można w Dziale Gł. 
Mechanika Poznań, ul. Grobla 10, wzgl. teŁ 742-21, 
wewn. 172.

Oferty pisemne należy przesyłać pod adresem jak 
wyżej do dnia 10 września 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 września godz. 10 w Dzia 
le Głównego Mechanika.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K6887

Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ul. Pala­
cza 134 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
chromowanie 15.000 kompl. korpusów stalowych 
pompki spryskiwacza.

Termin wykonania zamówienia do dnia 31 12. br.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 

Spółdzielni.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

pód wyżej wskazanym adresem.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12. IX. br. 

o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do swobodnego 

wyboru oferenta. K6728

+
Dnia 1 września 1968 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., w wieku lat 89, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA GLUSA 
z domu DĄBKIEWICZ, 

wdowa po b. kier, szkoły w Rożnowie
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 16.30 z kościoła św. Józefa w Oborni­
kach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona

Oborniki, Buk, Szamotuły i Mieszków.
31561W

W dniu 2 września 1968 r. po długich 
kich cierpieniach zmarła, opatrzona 
mentami św., przeżywszy lat 81, nasza 
na ciocia, śp.

ZOFIA KARAŚKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.30 z kaplicy 
kowie.

W

i cięż- 
Sakra- 
kocha-

dnia 4 września br. 
cmentarnej na Juni-

smutku pogrążona
RODZINA

31503g

+
Dnia 31 sierpnia 1968 r. odeszła od nas nie­

oczekiwanie, opatrzona Olejami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 48, śp.

CZESŁAWA NAWROCKA
Z domu HEIDNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 wrześ­
nia br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, Łanowa 11 m 4.

Nr ZW (7835)

31531g
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WRZESIEŃ 
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Wtorek

Eufemii

Słońce: 5.00—18.44

Przypomnienia na czasie

Brudne ręce WehrmachtuTEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Hrabina”, po­
zostałe teatry nieczynne.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Gra u- 
czuć”; KOŚCIAN: „Szczęście” i 
„Długa droga”; LESZNO: „Kobie 
ty nie bij nawet kwiatem”; NO 
WY TOMYŚL: „Do widzenia Char 
lie”; OBORNIKI: „Fantomas", 
ŚREM Słonko: nieczynne; ŚRO­
DA: „Zosia”; SZAMOTUŁY: „Na­
gie godziny”; WĄGROWIEC: 
„Śmierć w ampułce”; WRZE­
ŚNIA: „Byłam głupią dziewczy­
ną”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Paryż”.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — Malar­

stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie”. 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romiń- 
skiego .,69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa fotogramów J. 
Hereźniaka” — g. 12—20.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.20 Śpiewają popularni pio 
senkarze rumuńscy; 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Muzyka z oper i bale­
tów; 9.40 Dla przedszkoli: „Nie­
posłuszne sznurowadła”; 10 
„Szczepan bez ziemi” — opow. 
z tomu „Na skalnym Podhalu”; 
10.20 Konc. rozrywk. ©rk. PR i TV 
w Krakowie; 10.50 „Choroby za­
wodowe — profilaktyka i lecze­
nie” (4) „Srebrzyste trucizny” — 
pog.; 11 Ulubione przeboje; 11.20 
Konc. Qrk. Mandolinistów; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 John Field 
— opr. Hamilton Harty — Suita 
ork.; 13.20 „Służyłem u pana”... — 
wyk. Zespół Ludowy; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 „Wesoły 
autobus”; 15.10 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 15.30 Dla dzieci: 
„Monografie zwierząt”; 16 „Popo 
łudnie z młodością”; 18 Gorące 
rytmy; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Praktyczna Pani”; 19.20 „Chemia 
lat przyszłych”; 20.17 „Dyskutuje 
my”...; 20.54 Mel. rozrywk.; 21.05 
Teatr PR — Studio Muzyczne 
„Diana” — słuch.; 21.40 Gra Ork. 
Ray’a Conniffa; 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 22.30 Kompo­
zytor i jego piosenki — Roman 
Orłów; 22.50 Mel. rozrywk.; 23.15 
Po raz pierwszy na antenie; 0.10— 
3 Program nocny z Katowic. ,

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Po jednej piosen 
ce; 8.45 Gra Reprezent. Ork. Ma 
rynarki Wojennej z Gdyni; 9.05 
Od melodii do melodii; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Tańce różnych na 
rodów; 10.25 Kto się z czego śmie 
je; 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 12.30 
Konc. Chóru Radia Węgierskiego; 
12.50 Koncert estradowy; 13.25 
„Dzień dzisiejszy” — „Droga na 
uniwersytet” — fragm. pow. pt. 
„Studencka niedziela”; 13.45 Mu­
zyka operowa; 14.10 Konc. rozryw 
kowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Co sie Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.30 Piosen 
ki żołnierskie; 15.50 „Narodziny 
nowoczesnej techniki” — „Wielo­
stronna mechanizacja” — pog.; 
17.10 Literatura optymistyczna cz. 
II — felieton; 17.20 Piosenki i me 
lodie estrady; 17.50 Aud. spoi.; 
18.10 Audycja dla młodzieży: 18.30 
„Warszawska opera” — felieton; 
18.45 Utwory skrzypcowe Fr. Kreis 
lera w wyk. Jean Fourniera: 19.07 
Alfabet ork. rozrywk. — Orkiestra 
Pęto Fountain’a: 19.30 „Opowieść 
żołnierska” — ode. 1 reportażu; 
19.50 Polscy piosenkarze w zagra 
nicznym repert.; 20.14 „Cóż to za

Lekcja patriotyzmu w Pniewach
Odsłonięcie pomnika — wręczenie sztandaru

„Mistrz Gospodarności” miasto Pniewy obchodziło w ostat­
nią niedzielę uroczystość odsłonięcia pomnika „Pamięci bo­
haterów drugiej wojny światowej i ofiar hitleryzmu” oraz 
wręczenia sztandaru pniewskiej organizacji ZBoWiD, ufun­
dowanego przez społeczeństwo miasta i gromady.

Miasto udekorowane było 
flagami narodowymi, kwiata­
mi, portretami przywódców 
państwowych i partyjnych. Na 
placu zgromadziło się około 2 
tys. mieszkańców. Na trybunie 
honorowej miejsca zajęli: za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Tadeusz Kwaś­
niewski, I sekretarz KP PZPR 
Bolesław Stachowiak, prze­
wodniczący Prezydium PRN 
Marian Dobkowicz, członko­
wie Prezydium MRN w Pnie­
wach z jej przewodniczącym 
Eugeniuszem Szydłowskim 
oraz wielu zaproszonych gości 
i przedstawicieli Pniew.

Po wstępnym powitaniu ze­
branych przez przewodniczą­
cego Prezydium MRN w Pnie­
wach i przemówieniu sekreta­
rza KP PZPR w Szamotułach, 
akt erekcyjny odczytał prze­
wodniczący Frontu Jedności 
Narodu w Pniewach Andrzej 
Gasiński, zaś delegacja spo­
łeczeństwa dokonała wmuro­
wania aktu w postument pom­
nika.

Następnie koło śpiewacze z 
Pniew zaintonowało pieśń 
„Westerplatte”, przy dźwię­
kach której zastępca przewod­
niczącego WRN — w towarzy­
stwie I sekretarza KP PZPR, 
przewodniczącego Prezydium 
PRN z Szamotuł oraz Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo-

W Gnieźnieńskiem

156 kół PCK
Pożyteczną działalność roz­

wija na terenie powiatu 
gnieźnieńskiego Polski Czer­
wony Krzyż. Organizacja ta 
posiada w Gnieźnie i powie­
cie 69 kół dla dorosłych i 87 
kół szkolnych. PCK działa w 
80 punktach sanitarnych szkol 
nych i zakładowych. W trzech 
największych zakładach Gnie­
zna: Rzeźni Miejskiej, Gnieź­
nieńskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego i Garbarni 
istnieją sprawne drużyny 
PCK.

Na konto zeszłorocznych i 
tegorocznych osiągnięć Zarżą 
du Powiatowego PCK w Gnie­
źnie warto zapisać takie akcje 
jak: kurs sióstr pogotowia 
PCK, który ukończyło 26 słu- 
chaczeję, rozpoczną one pracę 
od 1 września, spotkania ż ho 
norowymi dawcami krwi, za­
łożenie punktu krwiodawstwa 
w Gnieźnie. Analogiczny kurs 
sióstr PCK planuje się zorga­
nizować w styczniu 1969 r.

Obecnie trwają przygotowa 
nia do zjazdu powiatowego, 
który ma się odbyć w paź­
dzierniku br. W związku z 
tym aktyw Zarządu Powiato­
wego odbywa lustracje kół 
PCK i różne spotkania organi­
zacyjne. (emp)

pomysł tato” — ode. 4 pow.; 20.20 
Konc. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR.; 
22.28 „Wietnam naszym sumie­
niem”; 22.43 Utwory dawnych 
mistrzów; 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”; 23.25 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Gubernator” — ode. 5 
pow.; 17.40 Solista, combo, big 
band; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Szczeciński radiokuter — 
„Kuchnia polska”; 18.25 Nagraj i 
zaśpiewaj; 18.40 Łon Bennet — wir 
tuoz jazzowych organów; 19 Ma 
ła Encyklopedia Wielkiego Dra­
matu — J. Kochanowski; 19.30 
Francja, Anglia w piosence; 20 
Kwiaty i ludzie — magazyn; 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 21 
Wszystko o urodzie — magazyn; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Przygody inspektora Ragla- 
na: „Koic-:yki baronowej »P«”; 
21.50 Opera — R. Wagnera „Zło 
to Renu”; 22.07 Śpiewa Dionne 
Warwick; 22.15 — 23 odcinek „Po 
topu” w wyd. dźwiękowym: 22.45 
O Sopocie — po Sopocie; 23 Poeci 

wej w Pniewach, dokonali od­
słonięcia pomnika, zaprojek­
towanego i wykonanego przez 
artystę plastyka Jerzego Sa- 
łacińskiego, byłego mieszkań­
ca Pniew. Zapalono znicz przy 
pomniku, młodzież harcerska 
zaciągnęła warty,, zaś delega­
cje zakładów pracy i miesz­
kańcy złożyli pod pomnikiem 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Zabrzmiała pieśń Feliksa 
Nowowiejskiego „Ratusz Po­
znański”. To rozpoczęła się na­
stępna uroczystość — wręcze­
nie sztandaru pniewskiej or­
ganizacji ZBoWiD. W imieniu 
społeczeństwa Pniew sztandar 
wręczył Henryk Szabowski. 
Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodówki.

marian różański

Z Leszna

iigdy więcej września
Pod takim hasłem przebiegała ubiegłej soboty w Lesznie 

uroczystość zorganizowana z okazji 29 rocznicy najazdu 
hitlerowskiego na Polskę.

Ludność Leszna wraz z 
przedstawicielami miejsco­
wych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych, organizacji 
społecznych, stronnictw poli­
tycznych, Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację, 
Frontu Jedności Narodu, zgro 
madziła się licznie na placu 
Kościuszki, gdzie w 1939 roku 
okupanci hitlerowscy rozstrze 
lali obywateli Leszna.

Punktualnie o godz. 18.15, 
kiedy umilkły syreny fabrycz­
ne, prezes Zarządu Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD — Ma­
rian Lisowski wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie. Po 
odegraniu hymnu państwowe­
go, przy wtórze werbli odbył 
się uroczysty apel poległych w 
kampanii wrześniowej zakoń­
czony salwą honorową.

Następnie delegacje KP 
PZPR, prezydiów rad narodo­
wych, organizacji społecznych, 
harcerstwa, zakładów pracy, 
złożyły wieńce i wiązanki 
kwiatów przed murem straceń 
i pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich.

Ostatnia lustracja
W coraz lepszych warunkach 
uczą się dzieci w Wielkopolsce. 
Klasy-pracownie wypierają tra­
dycyjne izby, pomoce naukowe 
ułatwiają naukę metodę poglą­
dową. Z nowym rokiem szkolnym 
otwarto sporo nowych gmachów, 
a stare poddano kapitalnym i 
bieżącym remontom. Na zdjęciu: 
Szkoła Podstawowa - pomnik 
Tysiąclecia im. Jana Ostroroga w 

Ostrorogu.
Fot. — M. Różański

gruzińscy; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Mieczysław Kosz.
TELEWIZJA

WTOREK; 8.30 — „Codzienne 
zajęcia” — III część dokumen­
talnego filmu prod. TV NRD — 
„Piloci w piżamach”; 9.55—10.25 
— Dla szkół — dla kl. I liceal­
nych z cyklu: „Dzieje dramatu”, 
„Dekret” Z. Skowrońskiego; 
10.55—11.25 — Język pol­
ski dla kl. V—VI; „Pierwsze 
słowo” z cyklu: „O miejsce wśród 
ludzi”; 12.30—13.05 — Przysposo­
bienie rolnicze: „Zyto ozime ja­
ko .poplon”; 16.15 — Przysposobię 
nie rolnicze: „Żyto ozime jako 
poplon”; 16.50 — Wiadomości;. 17 
— Film dla dzieci: „Plaster mio­
du”; 17.15 — „Stop! dzieci idą do 
szkoły”; 17.30 — „Dojrzalsi niż 
wczoraj” z cyklu: „7 milionów 
młodych”; 17.50 — Film krótko- 
metrażowy; 18.15 — „Sylwetki 
X Muzy” — Tadeusz Łomnicki; 
18.45 — „Są takie piosenki” — 
program rozry.wkowy; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Pierw 
szy pawilon” — film prod. pol­
skiej z cyklu: „Nowela fanta­
styczna”; 20.30 — „Program red. 
młodzieżowej”; 21 — „Codzienne

Liczne zbrodnie, mordy i 
egzekucje publiczne, ja­
kie hitlerowcy wykonali 

na cywilnej ludności powiatu 
kościańskiego we wrześniu 
1939 r. zadają kłam niemie­
ckiej propagandzie rewizjoni­
stycznej, która z upodobaniem 
lansuje mit o rzekomo „czy­
stych rękach” Wehrmachtu. 
Nikt inny przecież, jak tylko 
żołnierze Wehrmachtu wcho­
dzili w skład plutonów egzeku 
cyjnych, plutonów obstawy i 
oddziałów pomocniczych, które 
zamordowały w początkach o- 
kupacji około 150 mieszkań­
ców powiatu kościańskiego. 
Współuczestnictwo, a co za 
tym idzie, odpowiedzialność 
Wehrmachtu za wszystkie 
zbrodnie dokonane na okupo­
wanym terenie we wrześniu i 
październiku 1939 r. nie może 
podlegać najmniejszej nawet 
dyskusji.

Wojska hitlerowskie zajęły

Na zakończenie uroczystości 
leszczyniacy udali się w po­
chodzie przed pomnik żołnie­
rzy radzieckich, gdzie również 
złożono wieńce i kwiaty, (r)

Szamotuły gotuję się 
do święta plonów

Działający od dwóch ty­
godni Powiatowy Komitet Do­
żynkowy w Szamotułach prze 
widuje 8 września br. bogaty 
program święta plonów. Trądy 
cyjny obrzęd wręczenia boch­
na chleba gospodarzom po­
wiatu przy ludowych przy­
śpiewkach i pląsach, odbędzie 
się na szamotulskim Rynku. 
Po tej ceremonii ulicami mia­
sta ptzejedzie kolumna około 
stu maszyn rolniczych.

W Parku Gałowo zorgani­
zowany zostanie wielki pokaz 
wszystkich maszyn i urządzeń 
rolniczych, obsługiwanych 
przez fachowych instruktorów. 
Zwiedzający rolnicy będą 
mogli oglądać pokazy pracy 
tych maszyn, (mr)

... a winowajcy nie ma?
ez niego trudno so­
bie wyobrazić nor­
malna lekcję. Speł­

nia bowiem ważniejsza to 
lę niż zwykła się mniemać. 
To nie tylko straszak na 
niesfornych uczniów, któ­
rzy zwykle truchleją na je­
go widok. Dziennik lekcyj 
ny stanowi niezbędne na­
rzędzie pracy nauczyciela. 
W nim bowiem musi odnoto 
wywać każdorazowo roz­
kład lekcji, nie mówiąc już 
o postępach uczniów.

W tym roku jednak tak 
chyba nie będzie. Nauczy­
ciele po prostu tych dzien­
ników nie mogą dostać. 
Jeszcze ubiegłej soboty ko 
łatali do drzwi Przedsiębior 
stwa Zaopatrzenia Szkół 
„Cezas”; niestety, odprawia 
no ich z kwitkiem. Dzienni 
ków bowiem nie było i do 
dziś nie ma, choć rok szkol 
ny się już rozpoczął.

zajęcia” — III część filmu doku­
mentalnego prod. TV NRD — „Pi 
loci w piżamach”; 22.25 — Dzień 
nik.

ŚRODA: 10 — 11.20 — „Czło­
wiek, który wątpi” — film 
fabularny produkcji radź.; 13.25 
— Matematyka w szkole — „Za­
dania nauczyciela matematyki wo 
bec reformy programu”; 16.50 — 
Dziennik; 17 /— Dla dzieci — „Po­
śród trzech stawów” — gawęda 
o zwierzętach; 17.30 — Magazyn 
— „Nie tylko dla pań”; 17.50 —- 
Wszechnica TV — „Średnica War­
szawska” — program z cyklu „W 
pracowniach polskich uczonych”; 
18.20 — Polska Kronika Filmowa; 
18.30 — „Wycinanki”; 18.50 — „Bry 
za” — magazyn morski; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Mu 
zyka salonów”. Wykonawcy — B. 
Bargiełowska, B. Marszel, T. Pluciń 
ski, Z. Listkiewicz, J. Dukay; 20.35 
— „Azymut” — młodzieżowy mag. 
wojskowy; 21.05 — „Za 10 minut” 
— film z serii — „Alfred 
Hitchcock przedstawia”; 21.55 — 
„Światowid” — magazyn wyd. 
międzynarodowych; 22.25 — Dzień 
nik;

TV zastrzega prawo zmian. 

powiat kościański w drugim 
tygodniu wojny. Władzę wy­
konawczą nad podbitym obsza 
rem objął naczelny dowódca 
wkraczającej armii niemie­
ckiej. Pierwsze niemieckie ob­
wieszczenie rozlepione na 
ścianach, murach i słupach 
miast i wsi wprowadzało go­
dzinę policyjną od zmroku do 
świtu, ostrzegało przed próba 
mi sabotażu i szpiegostwa, na 
kazywało natychmiastowy 
zwrot broni i amunicji, a za­
kazywało opuszczania miejsc 
pracy i zamieszkania.

Jeszcze nie przybyło Gesta­
po ani oddziały specjalne, a 
już rozpoczęła się fala repre­
sji. Objęła ona przede wszy­
stkim te miejscowości, których 
mieszkańcy byli żołnierzami 
Obrony Narodowej lub w jaki 
kolwiek inny sposób starali się 
stawić opór najeźdźcy. W 
dniach 7 i 8 września areszto­
wano i przekazano do więzie­
nia w Lesznie 50 Polaków z 
Krzywinia, Śmigla i Kościana 
i po „komedii” sądu wojenne­
go w Lesznie, osadzono w wię 
zieniu w Rawiczu. Stąd po u- 
kończeniu 3 miesięcznej kary 
przekazano do obozów koncen 
tracyjnych w Buchenwaldzie i 
Mauthausen. Połowa z nich 
nigdy już nie wróciła do 
swych domów.

Rozkazy dowództwa żołnie­
rze niemieccy wykonywali 
skwapliwie i z wielką gorliwo 
ścią. Na podstawie prowizory­
cznych wyroków sądów poto­
wych lub zgoła bez żadnych 
wyroków, wkraczające oddzia 
ły Wehrmachtu popełniły wie­
le indywidualnych morderstw, 
na cywilnych mieszkańcach 
Ziemi Kościańskiej. Z kilkuna 
stu zanotowanych przypadków 
przytoczymy jedynie kilka:

8 września 1939 r. na drodze 
Krzywiń-Śrem zamordowano 
bestialsko rolnika Mariana Bo 
rowskiego z Krzywinia; 9 
września w Kościanie na uli­
cy Bernardyńskiej patrol woj 
skowy zastrzelił rowerzystę 
Piotra Dziamskiego z Kościa­
na; 9 września w piaskowni w 
Olszewie zamordowano robot­
nika Antoniego Długiego; 10 
września w Wyrzcce zastrzelo 
no mieszkańców Zbęch — roi 
ników Wojciecha Kolanczyka i 
Stanisława Łukaszczyka; 11 
września w Miłosławiu oddział 
Wehrmachtu zamordował Ed­
munda Wośkowiaka z Bielewa; 
12 września pod Środą zastrze 

; lony został rolnik Józef Rataj 
1 czak ze Zbęch; 17 września w

Podejrzewając „Cezas” o 
niecne zamiary storpedo­
wania poczynań nauczycie­
li, postanowiliśmy jednak 
rzecz wyjaśnić na miejscu 
w dziale druków poznań­
skiego „Cezasu”. Rzeczywi 
stość potwierdziła nasze 
jak najgorsze przeczucia, 
tylko winowajca się rozpły 
nął w sinej mgle. Okazało 
się, że istotnie brakuje dla 
naszego województwa 5000 
dzienników lekcyjnych dla 
klas od 3 do 8 szkół podsta 
wowych. Przedsiębiorstwo 
Wydawnicze Druków Akcy 
densowych w Poznaniu, mi 
mo solennej obietnicy Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego (pismo z 
dnia 17 XI 1967 r.) nie wy­
wiązało sie nawet w poło­
wie z zamówienia, które 
miało zrealizować do 30 
czerwca br.

Zamiast reszty dzienni­
ków nadesłało „Cezasowi” 
pismo z datą 6 sierpnia br, 
iż wydrukować dzienników 
nie mogło z braku... papie-? 
ru. Na wielokrotne monity, 
proszono o zrozumienie i 
cierpliwość, obiecując rze 
czone dzienniki sukcesyj­
nie dostarczać. Podobno wy 
słano je nawet przesyłką 
ekspresową w ubiegły pją- 
tek, ale jakoś do poniedział 
ku do poznańskiego „Ceza­
su” nie dotarły. Widocznie 
Poznań jest tak wielki, że 
przesyłka w obrębie mia­
sta mufi wędrować dłużej 
niż 4 dńi. A jeśli utknie na 
parę miesięcy na poczcie z 
kolei z braku samochodu 
do przewiezienia, to kto 
będzie winien? Pewnie zno 
wu nikt.

Tylko jak to wytłuma­
czyć zafrasowanym nauczy 
ciełom? (emp)

lesie pod Gorzyczkamipowieszo 
no dwóch Polaków — jednym z 
nich był Szczepan Matysiak z 
Bielewa; tego samego dnia pod 
Środą zamordowano trzech u- 
mundurowanych ratowników 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
z Kościana: Ludwika Dobro­
nia, Jana Michalaka i Stani­
sława Wośkowiaka.

Rzecz oczywista, że na tym 
nie kończy się okropny rejestr 
zbrodni dokonanych przez lu­
dzi o rzekomo „czystych rę­
kach”. Powstrzymujemy się od 
dalszych komentarzy,, dorzuca 
jąc do ogromnej ilości materia 
łu dowodowego także przykła­
dy postępowania Wehrmachtu 
na Ziemi Kościańskiej. Fakty 
niech mówią za siebie. Byle 
tylko ci, którzy szerzą mit o 
„czystych rękach” zechcieli je 
postrzegać.

JERZY ZIELONKA

Planują i chcą 
realizować

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Szamotułach 
pracuje już nad projektem 
planu gospodarczego powiatu 
na rok przyszły. Zamierzeń 
jest wiele: budowa nowej ka­
wiarni we Wronkach oraz 
adaptacja budynku na przed­
szkole, utworzenie klas dla 
pracujących przy Technikum 
Gastronomicznym w Lubocześ 
nicy, modernizacja dróg, regu­
lacja rzeki Mogielnicy oraz 
oczyszczenie „Jeziorka” w Sza 
motułach. Są to tylko jedne.z 
ważniejszych zamierzeń, któ­
rych pilność wymaga zała­
twienia w pierwszej kolej­
ności. (mr)

Wielkopolska 
niedziela radiowa
Z dużą satysfakcją wysłucha­

łem przed południem w niedzielę 
przekazanej poznańskiej audycji 
radiowej pt. „Wielkopolska nie­
dziela". Celem tego cyklu (była 
to dziesiąta audycja) jest — tak 
wynika z doboru tematycznego — 
przekazanie słuchaczom cieka­
wych informacji o Wielkopolsce, 
•zapoznanie ich z wybitniejszymi 
twórcami i znawcami kultury, ze 
starymi i nowymi czasami. Ta 
mozaika piosenek, wywiadów, roz 
mów, reporterskich migawek po­
wiązana jest przewodnią myślą.

O urodzie wielkopolskiego kraj­
obrazu mówił art. pl. A. Kandzio- 
ra. Przy tej okazji dowiedzieliś­
my się, że zbiór jego prac na ten 
temat czeka tylko na życzliwego 
mecenasa i wydawcę. Doc. dr T. 
Wróblewski zapoznał nas z lu­
dową etymologią Szamotuł, przy 
tym dołączył kilka ciekawych le­
gend (sądzę, że Rozgłośnia Po­
znańska w przyszłości będzie czer 
pać z tego bogactwa ludowego!). 
Również interesujące było słowo 
M. Kołodziejczaka o Janie z 
Ostroroga.

Przedstawił się też w tej audy­
cji mgr S. Anioła, ornitolog i zbie 
racz wszelkich maskotek, zaba­
wek, znaczków, opakowań, obwo­
lut, dowcipów — których tema­
tem jest... pingwin.

Red. A. Napierała w swoim 
zbiorze reporterskim zaznajomił 
nas z wydarzeniami ostatniego 
tygodnia na terenie Poznania i 
województwa. Z kolei dyrektor Fil 
harmonii Poznańskiej — Alojzy 
Łuczak przedstawił wielokierun­
kową działalność tej instytucji w 
najbliższym sezonie.

Drugą godzinę audycji wypeł­
nił montaż pieśni żołnierskich, re­
cytacji i wspomnień z przede- 
dnia i z pierwszych dni II wojny 
światowej. Z dużym zaintereso­
waniem m. in. wysłuchałem opo­
wiadania kpt. Kazimierza Żniń- 
skiego o jego perypetiach w 
armii „Poznań". Ujawniono tu 
też ogółowi Wielkopolan niezna­
ne losy więźniów - komunistów, 
którzy walczącym żołnierzom w 
Rawiczb ofiarowali swoją pomoc.

Ogólnie — audycja udana. Od­
krywa naszą Wielkopolskę, nie 
tylko urok jej krajobrazu, ale jej 
bogatą przeszłość, jej dzień dzi­
siejszy, jej ludzi - twórców i 
znawców kultury. Warto posłu­
chać następnej „Wielkopolskiej 
niedzieli".

J. P.
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